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„> W depeszy swojej do Kongresu francu- 
skiej pantji socjalistycznej Zinowjew nazwał 
decyzje, które zapadły w Tours na korzyść LIL 
Międzynarodówki, „momentem epokowym', w 
dziejach zachodnio - europejskiego ruchu ro- 
boiniczego, Dyktator Piotrogrodu miał w za- 
Sadzie słuszność zupełną. Omylił się tylko pod 
łednym względem: tryumt komunistycznych 
Irakcji Cachin — Frossarda i $uwarina—Rap- 
porta nie był wcale osiatnim radosnym a- 
ondem wielkiej symionji moskiewskiej, nie 
byl dokonaniem prac nad zdobyciem umysłów 
1 serc proletarjatu Francji, lecz, przeciwnie, 
Enamionował początek klęski, Prawdziwie 
Pyrrhusowe zwycięstwo! W godzinie, gdy po- 
ród gluchego milczenia galerji opuszczały sa- 
ię kougresową szeregi delegatów, gdy Longuet 
i Blum zmierzałi ku wyjściu z okrzykiem 
giob żyje Jaurès!“ na ustach, — w tej go- 
Mzinie komunizm francuski osiągnął punkt 
Bzczytowy powodzenia į odtąd jął staczać się 
już ku dołowi, 
| „Nie będzie rozłamu” — pisała w począt- 
kach grudnia „Humanité“ — „najwyżej odej- 
fä niektórzy wodzowie”, Istotnie. Wodzowie 
Śoświadczeni, wypróbowani w walce wodzo- 
Wie odeszli. Aliści opusioszało bez nich ogni- 
Sko starej organizacji. Wodzowie odeszli bo- 
wiem nie sami: zabrali ze sobą myśl socjalisty- 
€zną i... robotników. Przemysłowe okręgi pół- 
Mo w olbrzymiej większości zenwały z grupą 
omunistyczną. Najpotężniejsze syndykaty wy- 
Stąpiły przeciwko niej publicznie. Starzy towa- 
nzysze, od lat trwający w 6zeregach nie chcą nic 
słyszeć o nowych władcach dawnej Partji. Z 
dniem każdym staje się rzeczą coraz jaśniej- 
szą, że francuska klasa robotnicza, stojąc wo- 
bec konieczności wyboru między socjalizmem 
a komunizmem, wybrała socjalizm. W ciągu 
pierwszych dwuch tygodni stycznia wykupiono 
40.000 legitymacji partyjnych z sekretarjatu 
socjalistycznego. Cała prasa prowincjonalna 
Co ważniejsze, oczyściła się w dużym sto- 
pniu atmosiera, panująca poprzednio w ruchu. 
„Jesteśmy oswobodzeni nareszcie“ — mówił 
„ do mnie Leon Blum, jeden z najciekawszych 
umysłów Francji socjalistycznej — „od prze 
wagi ciemnoty, arogancji i brutalstwa*, Dzia. 
lacze polityczni i zawodowi, mówcy i publicy- 
ści odetchnęli pelną piersią; przestala ciążyć 
nad nimi nieustanna. zazdrosna kontrolą ofi- 
sjalnych i półoficjalnych agentów Moskwy; 
gprzestano ich szpiegować we wlasnych szere- 
Żalym geście ukrytej myśli oportunistycznej, 
grozić co chwila rozłamem, denuncjacją o- 
Szczerczą wobec mas robotniczych, oskarże- 
‘niem publicznem o zdradę rewolucji rosyj- 
Ekiej W dodatku wewnątrz oBozu komunisty- 
cznego wre już walka zacięta pomiędzy fral 
«ją Frossarda i Cachina a „wypróbowanymi 
£ pod znaku Borysa Suwarina. Ci ostatni za” 
Tzucają pierwszym „wrodzony oportun'zm , 
ichwiejność i t. d Na Kongresie federacji Se- 


%wany zgłoszone zostały wnioski o oddanie |, 


Tedakcji „Humanité“, którą kierował ostatnio 
Marcel Cachin w inne ręce. deputowany Er 
Mest Lafont znajduje się już pod sądem partyt 
Uym, „oczyszczanie“ trwać będzie nadał, acz- 
Molwiek Longueta i Renaudela zabrakło we 
*%spólnych szeregach. 

Wypadki francuskie wywarły wpływ bez- 
Pośredni na socjalistów włoskich, w pierwszej 
Sinji na Serratiego. Trudno przenikać z ze- 
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wnątrz czyjeś plany, ale w danym razie, sa 
dząc z olej polityki wodza robotniczej Kralji, 
prawie napewno twierdzić można, że chciał on 
skupić dokoła siebie radykalnych, lewicowych 
towarzyszy Zachodu, wielką gromadą wipro- 
waądzić ich do III Międzynarodówki i w rezul- 
tacie skłonić jej Komitet Wykonawczy do nie- 
eo odmiennej taktyki. Stad pochodzi szczegól- 
na nienawiść Zinowjewa i wyjątkowo gwałto- 
wna walka, prowadzona w Livorno przeciwko 
grupie „jedności“ ze strony oficjalnego dele 
gata Moskwy, Kabaczewa. Pozatem. pewne 
odltamy partji włoskiej były od dłuższego cza- 
su „obrabiane* przez lewicę socjakstów-rewo- 
lucjonistów rosyjskich z tow. Aleksandrem 
Schreiderem na czele. 

Ostatecznie rozlam włoski doprowadził do 
usunięcia się z III Międzynarodówki przeszło 
% stronnictwa, owacje zaś, jakie spotkały Tu- 
ratiego, kierownika prawicy, mówią same za 
| siebie. W tym samym mniej więcej okresie 
| partje hiszpańska i szwajcarska postanowiły 

nie przystępować do Moskwy. Na całym Za- 

chodzie odczuwać się daje ochłodzenie zapałów 

| komunistycznych, rośnie i wzbiera nieutność 

do praktyk urzędującego gdzieś za murami 
Kremla Komitetu Zinowjewa. ý 

„Takiyka tych ludzi“ — mówił o kommi- 


skich — „przeraża swoją bezwzględnością, 
swym brakiem wszelkich skrupułów moral- 
nych. Oszczerstwo, obeigi świadonie klamli- 
we — to broń, używana codziennie. Ie spu- 
stoszeń dokonano w ciągu dwuch lat osiatnich 
w sercach prolełanjuszy!* I z jaką — dodaj- 
my — zimną kawią dokonywamo rozbicia potę- 
dnych, zbudowanych wysiłkiem tysięcy, orga- 
nizącj, robotniczych! Z jakim spokojem nisz- 
czy się dorobek twardej pracy caiych pokoleń! 
„W naszej nieubłaganej bezwzględności jest 
wielkość!“ — wołał na którymś wiecu pary” 
skim Vaillant - Couturier, typowy „socjalista 
wojenny*, bez wiedzy, bez znajomości ruchu, 
pełen poezji, dekłamacji ; lupetu. Być może. 
Ale „wielkość“ ta należy do gatunku sławy 
Herostratesa, równie „bezwzględnym* bywa 
osioł, kiedy go zamknąć w sklepie z porcelaną. 
Co mówić zreszłą o porcelanie! Komuniści po- 
trafili rozbijać żelazne w swej spoistości syn- 
dykaty zawodowe, w umiejętności łamania sił 
klasy robotniczej prześcignęli o wiele naszych 
najbardziej zaciętych i zdolnych wrogów kla- 
sowych. 

I wiecie, gdzie tkwi źródło dzisiejszego 
niepowodzenia komunistów? Właśnie w owej 
taktyce rozbijania.. Zagadnienia teoretyczne, 
walki dokiryn interesują tylko najbardziej 
świadomych i wyrobionych roboiników. Masy 
rozumieją niewiele: wierzą albo tracą wiarę, 
ufają lub tracą zaufanie. Usilne, systematy- 
czne łamanie organizącji prędzej czy później 
zauianie to osłabia, pomniejsza, niszczy. 

N iektórzy „bolszewizujący” socjaliści liczy- 
| li naiwnie, że złoty most zgody połączy ze $0- 
| ba Wiedeń i Moskwę. W ich rozumieniu przy- 
j eon ana na 22 lutego konterencja międzyna- 
| wa miala odegrać rolę przedpokoju do Ko- 
| munistycznych salonów. Manifest Komitetu 
| Wykonawczego III Międzynarodówki, ogłoszo- 
iny w numerze z 8 lutego paryskiej „Humani- 

ié“, rozprasza do szczętu te nadzieje. „Tize- 
cia Międzynarodówka nie przyjmie nigdy do 
swych szeregów agentów burżuazji!” — 

ten dokument jedyny w swo'm ciekawym ro 
„dzaju. „Robotnicy świadomi całego świata po 


stach jeden z wybitnych towarzyszy francu” 
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winni wiedzieć, że niezależni, że zwolennicy 
Longueia są wrogami rewolucji proletarjac: 
kiej...“ „Konferencja wiedeńska — głoszą Zi- 
nowjew, Lenin, Trocki, Bela Kuhn, Rosmer 
it. du — to konferencja kłamców i zdraj- 


W tych warunkach najbardziej ugodowo 
w stosunku do Moswwy, najwięcej radykalnie 
usposobieni przywódcy robotników zachodniej 
Europy; rezygnują zę współpracy z „wściekły- 
mi waljatami*, jak się wyraziła tow. Louise 
Samonnęadń. Nasiroje kierowników lewicy so- 
ojalistycznej brzmią unisono z żywiołową nie- 
ufnością mas. Do tego dochodzi spór doktryn, 
i w wyniku ogólnym szalejący z pianą ha u- 
stach władcy Kremla znajdują dzisiaj o wiele 
mniej posłuchu aniżeli przed kilkoma jeszcze 
miesiącami. 

Tak.. Fala odpływa. Coła się wstecz, u- 
nosząc z sobą wiele zmarnowanych zapałów, 
pogruchoianych wiar i snów o zwycięstwie lu- 
dowem. Pozostaje nam w spadku dużo błota, 
dużo swędu i zatruiego niesłychaną demago- 


telmikom czasy nie tak dawne, gdy „głodów- 
ka“ oznaczała protest więźniów politycznych. 


które u jednych wywołują wspólezucie, u dru- 
gich — obojętne lub nawet wrogie stanowisko. 
Ale w art. tym chodzi mi nie o taką głodówkę, 
nie o glodówkę dobrowolną w więzieniu, lecz 
o głodujących z musu, mianowicie o około 
160.000 pracowników kolejowych, którzy wła- 
śnię ze względu na zaszczyt piastowania tak 
ważnej w owganiamie państwowym  fuakcji, 
skazani są na głodówkę. 

Ponieważ nie chcialbym, by posędzono 
mnie o stronniczość, postaram się operować li 
tylko suchemi cyframi, a także wskazać te 
wszystkie „przywileje“ z jakich kolejarze ko- 
rzystają ; określić stosunek ich zarobków do 
zarobków pracowników nie-kolejowych A 
więc, najbardziej wykwalifikowany rzemieślnik 
kolejowy (tak zw. 1 ręki) otrzymuje w m-cu 
styczniu i lutym r. b. w Warszawie: samotny 
6300 mk., z małą rodzina (2 lub 3 osoby) 7900 
mk., z średnią rodziną (4—5 osób) 9100 mk., 
z dużą rodziną (6 i więcej osób) 10.300 ink. 
miesięcznie. W pozostałych miejscowościach 
od 10 do 40% mniej. Tej samej kategorji rze- 
mieślnik, na mocy umowy, zawartej przez 
Siow. Zaw. Przemysłowców Budowlanych i 
Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Drzewnego, otrzy- 
mał w miesiącu styczniu 15.800 mk. (79 mk. za 
godzinę), w niiesiącu zaś lutym wobec wzrostu 
drożyzny w styczniu o 26.05% otrzymuje 19.900 
mk. Czyli, przyjmując pod uwagę pracownika 
z średnią rodziną, rzemieślnik kolejowy otrzy- 
mał maiej w miesiącu styczniu o 6.700 mk., w 
miesiącu lutym o 10.800 mk. Z tej różnicy na- 
leży wszakże odliczyć przysługujące kołejarzo- 
wi przywileje, jakimi są ulgowe przejazdy ko- 
lejowe i tańszy opał. Mając na uwadze, co 
stwierdza statystyka, że średnio pracownik ko- 
lejowy wraz z rodziną korzysta z 1 przejazdu 
ulgowego miesięcznie, weźmiemy średnią od- 
ległość 150 klm., przejazd ten w obie strony 
kosztuje obecnie 240 mk. kolejarz zaś płaci 
1/10 t. j. 24 mk. — czyli korzysta 216 mk. mie- 
sięcznie. Drugi z przywilejów, z którego, na- 
wasem mówiąc, kolejarz nader rzadko korzy: 
sta z powodu chronieznego braku samego ob- 
jektu, stanowi węgieł, którego cena obecnie 
wynosi marek 35.— za pud, na mieście zaś 
65 mk. Różnica deputatu kolejowego (dla rze- 
mieślników składającego się z 2 pokojów į ku- 


komer pojedyńczy W Warszawie © mk. — m prowiacji © m. 


Kasa czynna od ii do 2, 
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Tytuł niniejszego artykułu przypomina czy- ; 


| sumie 986 mk. miesięcznie. 
I obecnie trafiają sę lego rodzaju pawiesty, | w zarobkach rzemieślnika z uwzględnieniętm 
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‘meu lutym, gdyż pierwszy otrzymuje 18800 


Ceny cyśoszeń: 
w tekscie (przed gron.) uk % 
Nekrologi <; zab 
zwyczajne BR 
drobne za jeden wyraz „ 6 
Wszystkie ogioszenia obliczają 
się nonpareiem (droęn. pism.) 


Ogłoszenia firm zagranicznych 0 
504 drożej. 
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Rachunki płatno w środy 


"gją powietrza. Fala odpiywa... Usiłuią nie 
spostrzegać tego sami komuniści, chociaż zwąt-- 
pienie niejednego z nich zapewne osacza; nie 
widzą nasi domorośli młodzieńcy „radykalni 
których horyzont umysłowy nie wykracza po 
za obręb jakiejś rodzimej Pipidówki, Komy, 
nizm przeżył młodość „górną i chmurną*, por: 
grzebał ją w Brześciu Litewskim; przeżył o 
dzień zawroinego tryumiu, gdy wojska „czem, 
wone“ stały u wrót Warszawy. Dzisiaj nade 
chodzi godzina obrachunku ze wszystkie błęe 
dy, kłamstwa i zbrodnie. LR 
I ma słuszność głęboką tow. Leon Blum, 
gdy powiada: „trzeba, by Moskwę zwyciężył 
socjalizm, inaczej burżuazja zwycięży ruch ro* 
botniczy*, Jeżeli wszakże ktoś chce naprawdę, 
wydać bój ideologji komunistycznej o duszę 
proletarjaiu, niech pamięta o słowach innego 
znowuż wodza socjalistów francuskich — 
Mayerasa: w 
„Z komunizmem nie można wałczyć bra 
nige się; trzeba przejść do ofensywy“. 
Mieczysław Niedziałkowski, 


chni — 24 pud) = 720 markom miesięcznie, 
Wogóle wszysikie przywileje mieszczą się 4 
Czyli że różnica 


owych „przywilejów* stanowi w styczniu 5764 
mi., w lutym 9864 mk. i » 
Taki sam prawie stosunek wykasuje ró 
żnica zarobków i innych pracowników jak p. 
sił biurowych, gdyż kancelista na kolet otrzy i 
muje w styczniu i lutym po 5400 mik., 7000, | 
8200 ; 9400 mik, miesięcznie w zaleśmości od 
stanu rodzinnego. Natomiast po za koleją si- 
ły biurowe zarabiają od 14 do 18 tysięcy ma- 
rek miesięcznie. Robotnik niewykwalifikowany 
otrzymuje w tych samych miesiącach po SA 
6100, 7300 i 8500 mk., tej samej kategorji ro- 
boinik w przemyśle drzewnym na zasadzie 
wzmiankowanej powyżej um:owy otrzymuje w 
styczniu 12.200 mk. w lutym 15.372 mk. Jak 
w jednym tak i w drugim różmica 
stanowi kilka tysięcy marek m.esięcznie. 
Jeżeli zechcemy porównać zarobki prze 
ciętne pracowników po za koleją z pracowni = 
kami kolejowymi, to pobory naj do | 
stojnika kolejowego, którym jest prezes Dy 74 
rekcji, nie sięgają zarobków rzem eślnika w 


marek (z średnią rodziną), drugi 19.900 mic. 3g 
Cóż mówić o pośrednich kategorjach pracy, 


tle nagich cyfr, 


Ale i y ; 
śdzie zabezpieczenie emerytalne, z którego | 
kolejarze korzystają jako pracownicy państwo- 


wi? ) 

Aby i w tym wypadku nie być gołosłowe 
nym, przytaczam poniżej w dosłownem bramie 
niu zawiadomienie Misisterjum Kolei, wystar 
ne do Związku Zawodowego Kolejarzy, o przy 
manej dla sierot po kolejarzu emeryturze. Pè 
smo to, które nosi datę 11 lutego 1921 r. i li 
czbę Dz. A. 1621/3/21, powiada: „Niniejszym 


komunikuje się, że dw?jgu sierotom po b. dró- 
zumiku obchodowym dr. petersburskiej, Janie 
_ , Plasocie, przyznana została emerytura w su- 
| mie mk. 45.36 tenigów dla każdego rocznie". 

| ©. Szanowny czytelnik pewnie drugi raz prze- 
| ozyta ostatnie zdanie tej odezwy i powie: kpią 
=_= ' „sobie ze mnie, ale niestety, nie żarty to, lecz 
|. istotna prawda, że sierota po kolejarzu otrzy- 
'.. muje zabezpieczenie od państwa w wysokości 
| "mk. 4.08 fen. miesięcznie i drożyźniany doda- 
¿tek w wysokości 100% emeryt. Komentarze 
|. zbyteczne. 

(|, 7 A teraz należy do społeczeństwa | całego 


wig 


' odpowiedź na te kilka cyfr. Należy sobie po- 


- aktórych publicznie wypomina się jako ludzi 
"nieuczciwych, ubocznymi drogami powiększa- 
jących swe zarobki, Należy sobie odpowie- 
dzieć czy doprawdy człowiekiem głodnym, gdy 
żąda jeść, powodują tendencje antypaństwowe, 
gezy tylko życiowe. Należy gięboko. zastanowić 
się nad tem wszystkiem w Polsce, gdyż uad- 
chodzi chwila, która rozstrzygnie, czy elemen- 
 tarne żądania kolejarzy będą spełnione, czy 
też ruch na kolejach zamrze, ponieważ koleja- 
rze strajkiem będą musieli bronić się od wie- 
„cznej głodówki. ; 

} Kolejarze nie żądają nic więcej jak tylko 
" sprawiedliwej oceny ich pracy i poszanowa- 
-~ ia przyznanych praw, 


-Mały feljeton. 
= prrygoda Rermesegildy. 


© Otóż, ludkowie moi, posłuchajcie, jakie to 
psie iglo płata rzeczywistość osobnikom iak 
'makochanym w Rosji, jak moja Hermenegilda, 
dr Z końcem lipca ub, roku udała się ona ze 
swym Koboldkiem na wieś pod Otwock, Fa 
gE odesławszy przedtem na kolonje letuie į 
z w Poznańskie tym samym pociągiem, którym 
„udał się tam Roman Dmowski, Starsi synowie 
i byli w wojsku. 

|. Odetchnąlem tedy, pozbawiony na kilka ; 
/ bodaj tygodni widoku mej płaskorzeźby. 

Nagle, pewnego wieczoru pod koniec sier 
dia z hukiem i łomotem wdarło się do miesz- 
kania dwóch sanitarjuszy, pod ręce prowadząc 
mą nierozerwalną. Za nimi kroczył Kobol- 
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_.. Hermenegilda ledwie szła. Oczy podbite, 

głowa owinięta gazą opatrunkową. 

4 ma Co się stało? — pytam. ' i 

“ | —Tjel — jęknęła Hermenegilda. — Spa- 
Blam z drzewa..  . l 

< Ułożyliśmy ją na łóżku, poczem jąłem na- 

_ gabywać żolnierzy. Ale i to nie zdało się na 

_ pie. Tyle mi tylko umieli wyjaśnić, że odbili 

| ja z rąk krasnoarmiejców, któwy pastwili się 

. mad bezbronną. 

A. Nie nię rozumiałem. Ona mówi, że spadła 

a drzewa... oni, że ją odbili... 

|; Dopiero Koboidek opowiedział mi, jak by- 
b On bowiem był świadkiem wszystkiego od 


BO 


początku do końca. 

x, — Bolszewicy byli w Otwocku — øpowia- 
„dał Koboldek, śmiejąc się przytem na całe gar- 
dlo. — Mamusia powiedziała: „Chodź, dziecię, 
odwiedzimy naszych kochanych krasnoarmiej- 


„0ów*, Poszliśmy na stację, gdzie byli krasno- | 


ST. ANDRZEJ RADEK. 
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(Dokończenie). 


Do łóżeczka zbliżył się Piotruś. 

— Co ty pleciesz, Helka? j 
|.  Dziewczynce ua jego głos rozchylła się 
buzia uśmiechem pełnym nieopisanej radości. 
|1- Przez chwilę rozpaloną rączką i 
rękę brata. . 

-= Piotruś, Kochany Piotruś! Jak umrę, 
przynieś, mi do grobu trochę słońca, do- 
? Bo tam pewnie tak ciemno, jak tutaj — 
„nag, ; 
1 — At, nie pleć. Jak będziesz zdrowsza, 
y zaprowadzę cię na pole. A teraz śpij, to cię 
anie boleć główka — mówił łagodnie, 
ając jej śliczne loczki z czoła, gładząe 
delikatnie główkę i rączki, I mała Heliką za- 
-  snęła, ale już się więcej nie obudziła. 
sA W parę dni potem — odprowadzono ma- 
Helkę na cmentarz. Za trumienką szło kil- 
a kobiet i popiakując nad swoją dola, rozma- 
wiały o zmaiej: | 
4 — Mój Boże, mój Bożel A takie to było 
2 r . 
p kwiateczek, ładne, a jak iskierka żywel 
|, — Prawda, prawda. Cościć w tym roku 
ogromnie dzieci umierają. Z powietrza na 
"mich ta choropa idzie, czy co? ZA 


- Mogiłka Siostry. E 


armiejcy. Najpierw to taki chciał mamusię 
nabić na bagnet, jak ja motyla na szpilkę. 
Wtedy mamunia zawołała: „Ja komunsstka*. 
(Wtedy ze stacji wyleciało jeszcze kilku i krzy- 
czeli: „Ot komunisika polska -— sobaka. Do- 
łoj wsiech komukistow!* 1 zaczęli mamusię 
bić przykładami. Mamunia kozła wywinęła i 
wołała: „Powaryszei, ja wasza!“ To było bar 
dzi śmieszne, bo jak tylko mamunia wołała, 
że jest komunistka, to oni jeszcze mocniej bili, 
wołając, że oni nie lubiat komunistów i do do- 
łu ich. Wtedy zaczęły kulki latać z lasu i kra- 
snoammiejcy uciekli, a mamus'a leżała piszcząc, 
jak mysz i fikając nogami, Potem przyszli 


_ wiedzieć, czyją jest winą wina tych kolejarzy, żołnierze i zabrali nas“, 


Zrozumiałem. Hermenegilda wpadła na 
oddział, przy którym ehwilowo nie było komi- 
sarza i dlatego mogła na własnej skórze do- 
świadczyć, jak uczcili jej komunizm sowieccy 
żołnierze. 

A Kobolduś wciąż się śmiał, 

` — Czego ty się śmiejesz, Kobolduś? — za- 
gadnąłem. i 

— Bo mama tak fikała nogami a oni krzy- 
czeli: do dołu i... twoja mać... 

— I nie żal ci było mamusi? 

— Przecie oni mnie nie bili... nie miałem 
żadnego interesu ekonomicznego, żeby jej ża+ 
łować — wzruszył ramionami Kobolduś. — 
Mama zawsze uczy mnie; „Pamiętaj, Kobol- 
duś, że światem rządzi tylko interes ekonomi- 
ezny. To sobie zapamiętaj na całe życie i nie 
wierz temu, co mówi twój ojciec, bo on jest 
głupi socjal-patnjota. To jest twój pacierz, Ko- 
boldusiu!'* 

— Nie wiedziałem, że mamunia uczy cię 
już ekonomii, mój ty nieodrodny synalku swej 
mamy — rzekłem, podziwiając tę stworę, któ- 
rą losy ulkkarały mnie za grzech mej młodości. 

Zysław. 
Pot Dy Gacki ABE GO W PAE EAE LDAP TREN 


Protest przeciwko 
pedkcji klerykalnej, 


Wiec, zwołany na niedzielę przez Tow. pol- 


skiej młodzieży ewangelickiej, zmienił się w` 


ogromią maniiestację protestu przeciwko po-, 
ragraiom 48 i 117 konstytucji, wymierzonym 
przeciwko tolerancji religijnej w Polsce. ; 

Sala w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 


nie mogła pomieścić przybyłych, których poło- | 


wa niemal, z braku iniejsca, została ua ulicy, 
otaczając budynek, 

Wiec zagaił prezes Towarzystwa Polskiej 
Młodzieży Kwang., ks. pastor Loth. Kolejno 
przemawiali: p. J. Ewert, ks. prof. Bursze, prot. 
Blędowski, ks. pastor Gloeh i ks. pastor prof. 
Szeruda, Mówcy podkreślali fakt, iż uchwały, 
powzięte przez reakcję w Sejmie, są absolut- 
nie niezgodne z tradycją zasad wolnościowych 
i tolerancyjnych, jakie zawsze panowały w Pol- 
sce, że narażają na szwaak dobre imię Polski 
i są dla niej pod każdym względem szkodliwe, 
ograniczając prawa pewnej części społoczeń- 
stwa, dlatego tylko, że nie należy ona do Ko 
ścioia katolickiego. 

Zebrani okrzykami i groźnem potakiwa- 
niem wyrażali swoje oburzenie i solidarność 
z wywodami mówców. 

Na zakończenie przyjęto rezolucję, która 
ma być natychmiast przesłana odpowiednim 


| e Pewnie, takie w tym roku wiatrzysko, 
jakiego ludzie już dawno uie pamiętają. 

A wiatr istotnie dął i za węgiami domów 
chichotał: „Hej, matki, gdybyśc.e wiedziały, 
kto peza zy dzieci zabójcą — inaczejby świat 
al i E 
Zaś Rogoń, któremu kobiety kazały śpie- 
waé titanję — przepowiadał sobie w pamięci: 

— Źle jest na świecie żyć ozłowiekowi 
pracowitemu, jak wół i pokornemu, jak pies, 
ale dobrze jest człowiekowi bogatemu i uczo- 
nemu. 

Minął tydzień, miesiąc. Pzzepłakano stre- 
tę, czas rozproszył żal i w końcu „zapomniano 
o Helence. Tylko Piotruś nie zapomniał, 

Dia niego Helka żyła wciąż. 

I skoro tylko znalazł chwilkę czasu — 
biegł na cmentarz i stroi] moglłkę w kwiaty i 
kamyki, śpiewał piosenki, które Helka za ży- 
cia lubila i roamawiał z uia, niby z żywą 

Ta drobna, maleńka mogiłka, była jego 
przyjacielem, powiernikiem cichym świeżych 
myśli i pragnień i najmilszym kolegą. zł 

Tu przybiegał, gdy pożyczył jaką książkę 
ładną, by przeczytać ją Helci, Tu, wreszcie, 
pochyliwszy się nad mogiłką, skarżył się ze 
swoich trosk i bólów, hub zwierzał z nadziei i 


Helka zawsze wiedziała, jaki stopień o- 
trzymał w szkole za rachunki i czytanie, że 
nauczyciel go chwalił, a na ulicy Ignac kopnął 
w brauch nogą, aż mu wypadły z rąk książki. 

Tak upłynęło parę lat. i 
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czynnikom rządowym, oraz wezwanie do ogó ' 
łe ewangelickiego w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej 

Radka wyraża ubolewanie, iż polityka 
niektórych, zebranych w sztuczną większość 
stronnictw sejmowych, faworyzująca Kościół 
rzymsko - katolicki, doprowadza do konieczno- 
ści zwoływania wieców 0 charakterze wyzna” 
niowym; protestuje przeciwko uchwałom Sej- 
mu z dn. 4 i 5 lutego 1921 r. jako niezgodaym 
z wielką tradycją wolnościową Polski. Rezolu- 
cja żąda zmiany art. 43 ustawy konstytucyjnej, 
na mócy którego Naczelnikiem Państwa może 
być tylko katolik, į ant. 117 w duchu stwierdze- 
nia równouprawnienia wszystkich wyznań, a 
także uzupelnienia art, 118 ustawy konstytu- 
cyjnej przez wyraźne stwiendzenie, że nietylko 
Kościół rzynisko = katolicki, ale i wszystkie in- 
ne kościoły rządzą się swojemi włastuemi pra- 
wami. ; 
Rezolucja kończy się wezwaniem do po- 
słów. sejmowych, aby, dia uniknięcia waśni re- 
ligijnych i w dobrze zrozumianym ińteresie 
Państwa Polskiego, głosowali w duchu powyż- 
szych żądań przy trzeciem czytaniu ustawy 
konstytucyjnej, 

W wożwaaiu do ogółu śwangelików Rze- 
czypospolitej Polskiej czytamy: 

„4ebrani wzywają współwyznawców 
swoich, aby przy przysziych wyborach do 
Sejmu żaden giðs ewangelieki nie został 
Oddany na partje lub ugrupowania poli- 
tyczne, które, oświadeżywszy się przeciw. 
ko zasadzie równouprawnienia wyznań, 
przez to kontynuując zgubną dla Polski 
politykę reakcji jezuickiej, stanęly tem sa- 
mem w sprzeczności z świetlaną tradycją 
woinościową DOjezyzńy naszej; ; 

piętuują bierne į pozbawione godności 
zachówanie się tych posłów wyznania 
ewangelickiego w Sejmie, którzy ani razu 
nie odważyli się stamowczo wystąpić prze- 
ciwiko zgubnym zakusom, zmierzającym 

do uszczuplenia praw ewangelików w 

Państwie naszem; $ 

oświadczają, iż, nie bacząc na trudno- 
ści, zgotowane nam przez niesprawiedli- 

we i sprzeczne z duchem całej naszej U- 

stawy konstytucyjnej, uchwały Sejmu z 

dni 4 i 5 b. m., wyrażając nadzieję, iż u- 

chwały te zostaną przy trzeciem czytaniu 

skorygowane, nie ustaną w pracy dla do- 

bra ukochanej Ojczyzny naszej, w myśl 

wielkich i wzniosłych wskazań wolności 

religijnej, a zwłaszcza w pracy na kresach 

północnych i zachodnich Polski, celem ze- 
spolenia ich z Macierzą”. 

| rio w a domów dock laska ów zdeka cca! 

Ks. Kotula zicżył w Sejmie wniosek, dotyczący 
podwyżki pensji profesorom seminarjów duchow- 
nych, Oczywiście — przecież tu chodzi e księży — 
tym należą się podwyżki według wszystkich praw 
boskich i ludzkich. 

Nie to jednak jest najciekawszem we wniosku 
ks, Kotuli Znamieunem jest jego żądanie, aby | 
min, oświecenia i wyznań religijnych nie wtrącało | 
się zupelnie do miauowania prolesorów seminarjów 
duchownych — aby to zależało wyiącznie od bisku- 
pa. W stosunku do seminarjów duchownych jedy- 
nem zadaniem min. oświaty byłoby: płacić. Poza 
tem rządzi iiby. biskupi, : 

Oio jak klerykalizm urządza Państwo Polskie! 

Państwo staje się pokornym służką Kościoła] 


NA mog:łce Helki kwitły prześliczne róże, 
białośnieżne narcyzy ; wonne tijodki, ponad 
któremi rozwiewał wiatr wiotkie gałązki 
brzóz, przybranych w eudną zieleń drobnych 
listeczków, których szelest wraz z wonią kwią: 
tów rozlewał się w powietrzu. 

Luba Piowuś wsłuchiwać się w ten trwo- 
Qliwy, to cichy, to znów jak burza zrywający 
się poszam malych listeczków. Marzył nieraz, 
że lo tysiące motyl! załopotało nad mogiłką 
Helki, aby ją unieść na skrzydłach z grobu 
na łąki, na pola, w złocistych blaskach siońca 
wy kąpać. 

~ masami znowuż szelest ów wspominał 
mu jego pierwszą, ehłopięcą modlitwę w suw 
terynie — į smutek, jak mgła, przysłaniał mu 
oczy i białe czoło, a z duszy wybuchał nieuga- 
sły żal i płomieniem serce ogarniał i strzelał 
hen, wysoko — ku srebrmmym gwiazdom na 
niebie! 1 wówczas opanowywało go gwałto- 
wae pragn enie zemsty. Zemsty straszliwej, ©- 
krutnej — i wszystko jedno, nad kim: nad 
ludźmi, nad światem, czy Bogiem! I niechby 
zadrżal świat, niechby struchieli ludzie i niech- 
by zaplaskał sam Bóg, a wówczas by może wie- 
dział, jaka to męka patrzeć, gdy zasypują zie- 
mią małą Helenkę, a potem przez lata całe 
przychodzić co dzień i napróżno wywoływać ją 
g grobul . 

Albowiem Piotruś prawie codziennie by- 
wał na siostry mogiłce. A gdy się zdarzyło, 
£6 nie poszedł, to mu się strasznie dłużył 
dzień i jaki inny, ogromnie smutny i pusty | 
wydawał świat, a w nocy nie mógł spać, bo 


| Bernsteina, 


tonika zagraniem. 


i sodstawiciol sowiecki we Włoszech. 

„ząd wioski Wobec podjęcia haudiu mię- 
dzy Włochami a Rosją, zgoaził się na przyję- 
cie mianowanego przez rząd sowieuki przed- 
stawicieia w. osobie Worowskiego, 


+ 
$ 
Nacjonaliści turecéy a konterencja londyńska. 

Reuter donosi, że Kemal Pasza postano- 
wif wysłać delegację na koaferencję iondyń- 
ską. Rząd w Augorze zwrócił się do Londyma 
z prośbą o przesunięcie terminu konferencji 
wskutek możliwości opóźnienia przyjazdu 
delegacji. 

W przeciwieństwie do tej wiadomości, 
donosi „Morning Post“, że rząd Kemala pod 
naciskiem Moskwy, zaniechał wysłania dele- 
gacji do Londynu. 


A ; 
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Stinnes chee kupić Austrję. Magnat prze- 
mysłu niemieckiego — Stinnes — odbywa 
rokowalua 2 auslrjackim ministrem handlu W 
sprawie wykupu  przemysiowych zakładów 
pańsbwowych. Wartość tych zakładów wynosi 
przy obecnym stan.e waluty austrjackiej kil- 
ka miljapdów koron. Przy nonmalnem funk 
cjonmowaniu fabryk rządowych  (stalowuia, 
odiewnia, fabryka maszya rolniczych, ganbar- 


nie i t. p.) zatrudniają one około 70 tys. ro- 
botników. 


Stinnes ma konkurentów w bankach au 
strjackich i kapitalistach angielskich, 

Socjaliści austrjaccy bezwzględnie zwal- 
czają zakusy Stinnesa i reakcyjną, a szkode 
rwą politykę chrześcijańsko-społeczną. 


e 
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Szwajearja a Rosja, W Radzie Narodo- 
wej socj. Schneider zażądał bezawłocznego 
podjęcia stosunków handlowych z Rosją so- 
więcką, 

Prez. Motta sprzeciwił się temu, opiera- 
jąc się na opinji ster handlowych i na tem, - 
że złoto przywłaszczone przez bolszewików 
nie jest legalnym środkiem płatniczym. Rząd 
nie będzie przeszkadzał prywatnemu handło- 


wi z Rosją, ale sam nie nawiąże z nią sto- 
` gunki 


` Wniosek socjalistów upadł. 
* 
LL) W > 
Jugosławia. Kroacka grupa parlamentu 
ż pos. Radic'em na czele odmówiła przysięgi ~ 
na konstytucję jugosłowiańską. | 
* 4 
x 
Echo zarzatów Bernsteina, | 
W sprawie oskarżenia, rzuconygo przez Bern- 
seina Leninowi, że ten wziął ckoio 50 milj, marek | 
od rzędu Wilhelma, donieśliśmy już, że komus 
ści napiętnowali Bernsteina, jako oszczercę i zażąe 
dali, aby ich skarżył do sądu. Jednocześnie min; - 
Simons w parlamencie odpowiedział na interpe-| 
lację komumistów, że w aktach urzędu zagraniczne=. 
go niema dowodów, któreby popierały oskarżenie 


Bernstein zabrał tedy głos jeszcze raz, Sius 
nie podkreśla, że odpowiedź Simonsa omija istotę 
rzęczy, albowiem takich spraw, jak pobieranie 


" WYSPY a 


przez Lenina na sgiiację bolszewicką pieniędzy od 
rządu monatchistyczuego, nie opisuje się w i 
urzędowych, k 


mu się wciąż wydawało, że tam na niego Hol- 
ka czeka, że go przyzywa dźwięcznym głosi- 
kiem, á może go szuka wśród grobów emen- 
tarza i płacze: Piotrusiu! Piotrusiu! 

Zrywał się wówczas — wybiegał na dwór 
i nasłuchiwał. Ozasem podchodził blizłko pod 
cmentarz i przez sziachety wypatrywał, czy 
nie ujrzy gdzię m.ędzy grobami malej dziew= 
czynki płaczącej — w białej koszulce į boso. 

Pewnego dnia przyszedł Piotruś na grób 
Helenki bardzo rano. Napoił wodą kwiaty, po- 
prawił kamienie, opatrzył drzewka, poczem 
wyjąwszy z zanadrza sziaudar czerwony—TOz+ 
piął go ua drewnianym krzyżu. A gdy ma 
wschodzie rozpłomieniła się poranna zorza, to 
na sziandarze, białemi literami pisane gaja- 
śniały słowa: „Słońca dla małych dzieci!” 

Piotruś stał į Czylał, a sercem jego targa 
smuiek i żał, lecz zarazem zapadało w duszy, 
jakieś głębokie postanowienie, które oto z6 . 
trzaskiwała niby klamra żelazna — niezłome 
na i twarda wola. ; | 

Wreszcie oOderwał oczy od sztandaru, 
przykląkł i, pochylając się nad mogiłą, począł 
mówić zihienionym, drżącym głosem: 

— Ty się nie gniewaj, Helko, że ja już 
żegnam twoją mogiikę i już tu więcej nigdy 
nie wrócę. Ty się nie guiewaj, Helu! 

Wiatr ci tu będzie za mnie śpiewał pio» 
senki i małe ptaszki, a białe brzózki szeptać 
bajeczki. Śliczne, ladne bajeczki, 

Głog mu się naraz załamał, a z Oczu j 
płynęły łzy i zrosiły czerwone kwiaty. = 
Piotruś wstał. Zerwał jeden kwiat i szybki 
krokiem wyszedł z amentarza, 
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Bernstein obstaje przy swojem oskarżenie, 
Odrzuca jednak Sai, pociągnięcia do odpo- 
ości komunisów, ponieważ sąd byłby 
w dhia utrudnić mu wykrycie prawdy. — 
Bernstein nosił się z zamiarem powolamia między- 
narodowej komisji, złożonej z socjalistów, ale za- 
miaru tego zaniechał, gdyż sprawa prescingaqlauy 
się zbyt dlugo. 


| 


Bernstein jest jednak zdecydowany oddać | 


Sprawę do szybkiego załatwienia drugiej komisji 
Gledczej parlamentu, ekoro tylko ten się zbierze 
ì powołać do miej również przedstawiciela komu- 
mistów. W ten sposób spodziewa się RBerns'em wy 
wietlenia sprawy. 


LJ 
Cesarz Karo! uciekł do Szwajcarji, zabrawszy 
ze sobą za 200 miljonów fr, kosztowności, W par- 
lamencie austrjackim poruszył pos. Leuthner spra- 
wę kosztowności państwowych, zabranych przez 


rji i wydanych mu przez hr. Berchtolda w listopa- 
dzie 1918 r, 

Kosztowności te mają obecnie wartość 200 
miljonów franków. Ponieważ prawo austrjsckie i 
traktat pokojowy uznają je. jako własność państwo- 
wą Austrji, więc przyswojenie ich przez b. cesarza, 
jest zwykłą kradzieżą. Poprzedmi rząd austrjacki 
zażądał zwrotu kosztowności i osądzenia sprawy 
przez trybunał międzynarodowy, na œo Karol się 
nie zgodził, Kosztowności miały być zużyte ma fut- 
| dusz dla ofiar wojny, których przedstawiciel praw- 
my zażądał od obecnego rządu  chrześcijańsko-s0- 
| ate jA a iiaa A ostać sól 


ROBOTNIK", wtorek, 18 Trtógo 1921 r. 


cjalnego pełnomocnictwa do skargi, ale nie © 
trzymał takowego, 


| 
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WACŁAW WOLSEI. 
L nowych sonetów. 


Złote galery płyną. 
«Po cichym, sennym, zwiewnym Marzenia 

a wd lazurze, 
Z sinej Dali galery złote e płyną, 
Zapłomione w swych żagli bajkowej puspurze, 
Z jakąś dziwną, cudowną, tajemną nowiną... 
Senne anioły z Bagni — wiozą złote kruże 
Napoju Przypomnienia, róż sennych lawiną 
Zaściełając dal drogi, fuż przebytej, sita, 
w.Co jest w tem niepodobnem mem szczęściu 

jodsze Spi 

To te sny najzwiewniejsze, jak puchy najw:ot- 


sze, 
Cò się niby błękitne zbudzą libellule 


‚W ciemnych Tajniach mej duszy.. W codzien- 


ności mule, 
Szarej, powszedniej Troski seryante-kawaler, 
Czekam tęsknie przybycia moich złotych galer. 
Warszawa, 7 lutego 1921 r. 
| jen IVI E 


socjalizacja kopalń w Niemczech. 


W numerze naszego pisma z dnia 25-go | ta dla calej Rzeszy, przy zachowaniu swobody 


grudnia r. ub. daliśmy obraz ogólny walki o so. 
cjalizację kopalń w Niemczech, Dotychczas je- 
steśmy tylko w okresie przedwstępnym tej 
walki, która rozgorzeje dopiero na dobre, gdy 
sprawa socjalizacji stanie na porządku dzien- 
nym obrad parlamentu. 

Dziś poświęcimy kilka słów śtańowisku | 
klasowych związków zawodowych. Specjalna 
podkomisja żajmowała się przez szereg tygo” 
dni oceną różnych projektów socjalizacji i w 
końcu przedłożyła giównej komisji Związku 
Związków program socjalizacji, oparty w z4- 
sadniczych punktach na projekcie Lederera - 
Hilferdinga, opracowanym przez komisję socja- 
, lizacyjną, powołaną do życia niezadługo po 

wrocie rewolucyjnym. Projekt podkomisji 
odbiega jednak w ważnym punkcie od projek- 
tu niezawisłych socjalistów, mianowicie w 
sprawie odszkodowania za wywłaszczenie ko- 


Projekt podkomisji przyjęły naczelne wła» 
dze Związków zawod. jednomyślnie. Wydany 
przez nie okólnik da się streścić jak następu- 


Komisja Związku związków domaga się. 
od rządu natychmiastowej socjalizacji kopalń. 

Okólnik stwierdza, że rząd nie dotrzymał 
ani jednego z przyrzeczeń, złożonych wielo 
krotnie w sprawie socjalizacji, a zamiast przy- 
Spieszenia tej socjalizacji, rząd przewleka ją 
w ten sposób, że opinje komisji socjalizacyjnej 
- przekłada do orzeczenia państwowej Radzie 
Gospodarczej, której skład osobisty z góry wy- 
łącza możliwość typie Atys dla robotników 


2) Eksploatac k 
z, i aa dot | ao e 
opa! organizuje si adach gospo- 
darki gc, ae; 9 żeli zg 
8) Wszystka własność zakładó alnia- 
nych przechodzi ło ciała społecznego ers am 
grodzeniem posiadaczy kowych. 
4) Beien. pas ie musi być jednoli. 
A, A Aa 


Stecmmuj kolejowa ma Pomgrzn, 


| Mimo, iż Pomorze oddawna fuż jest częścią 
składową Polski, znajdują się ma tamtejszych li- 
njach kolejowych urzędnicy, którym widocmie zda- 
je się, że Pomorze to ciągle jeszcze prowinoja 
pruska, obowiązana etosować sig do rotkazów 1 
wzorów z Berlina. Świadczy o tem następujące 
zajście, którem Min, Kol Żel. winno energicznie 
sią zająć. 

3 pvi Gdańskiem a Tezowem, mafiuje się 
węzłowa <iacja Zającza »*:a, przez którą przecho: łzą 
transporty, idące z Gdańska do Warszawy. Już od 
dłuższego czasu zdarzało się, iż rausgpoMy war 
we, idące z Gdańska do Warszawy dla Centraln, 
Związku kooperatyw kolejowych, utykały specjal 
nie w stacji Zajączkowa, EOE 
przez dłuższy nieraz czas, dzięki niedbalstwu za- 
rządu stacji, ze szkodą oczywiście Związku í jego 
odbiorów, 


Ostatnim razem wydarzyło się, iż ta stacji 
tej przepadł wagon ryżu, który wysłany Z jc 
18 grudnia ub, r, mimo upływu tylu tygodni, 00 

arśrawy jeszcze nie tadszedł, Wobec tego ZW. 
Sa wyslal do Zajączkowej urzędnika, wraz î on | 
wojentem, by zagubiony wagon ryżu, przedstówia-. 
jący wartość przeszło 700,000 mk., wyszuka? 


f 


ruchów dia poszczególnych okręgów./Zakiady 


należy łączyć w jednostki, zapowiadające naj- 


większe korzyści gospodarcze. 
5) Sprawa płacy roboczej ma być uporząd- 
kowana na zasadzie państwowych umów tary- 


| towych, ułożonych przy współpracy związków 


zawodowych. 
6) Przedstawicielóm robotników i pracow. 
ników ma być zabezpieczone prawo współsta- 


mówienia w zakładach i w kierownictwie go- 


29 6 

słanawianie cen winno opierać się 
na zdrowych zasadach ekonomicznych, przy uw 
względnianiu interesów spożywców, stopnio- 
wem pokrywaniu długów, związanych z od- 
szkodowaniem właścicieli i zabezpieczeniu nie- 
zbędnych sum na rozwój produkcji. 

Odrzuca się wszelkie rozwiązanie spra- 
wy socjalizacji, któreby rozszerzyło prawa wła. 
dania kopalniami na jednostki prywatne, lub 
rozdrobniło własność kopalnianą, zamiast ją 
jednoczyć w celach społecznych, lub też pozo- 
stawisło eksploatację węgla nadal w rękach 
przedsiębiorców prywatnych. 

Okóinik zwraca się do wszystkich robot- 
ników i pracowników o popieranie powyższe” 
go programu socjalizacji. Związki gotowe są 

uporczywej walki o urzeczywistnienie tego 
progrzmu. 

Następnie okólnik protestuje przeciwko 
zamiarowi rządu rozwiązania komisji socjali- 
zacyjnej i odstąpienia jej czynności Państw. 
Radzie Gospolarczej. Okólnik przypomina, że 
wznowienie działalności tej komisji nastąpiło 
wskutek układu rzadu ze związkami zawodo- 
wymi (po zamachu Kappa), w celu natychrnia- 
stowego przysapienia do socjalizacji dojrza: 
łych do teg» galęzi produkcji. Komisja ta ma 
y zadanie zbacać naukowo możliwości, drogi 

i cele socjalizacji, Komisja daleka jest od u 
kończenia swych prac, ponieważ ma  joszcze 
zbadać spraw; Lepal połasu, sprawe budow- 
nictwa i miesskań, przemysłu żólaznego, Śder- 
gli popełowej. Rząd sam prone jej ponad- 
to sprawę kominikachi. tych warunkach 
rozwiązanie komisji socjalizncyinej byłoby ša- 
botowan'em sprawy socialiżacji, zagwśranto- 
wanej w konstytucji Rzeszy. . 

Okólnik zapewnia, ż6 zwiążki zawikowa 
bezwzględnie zwalczać będą próby z!amań'a u- 
kladu # marea 1020 r. 


Gdy urzędnik Związku, przybywszy do Za-, 
patih wlat się dò yanis stacyjnej, by 24- 

sięgnąć intormacji o zaginionym wozie, wpadł ża 
mim zawiadowca stacji, Mycielski, z brdybarną á- 

wasturą i wrzestcżąc, że nikomu do kancelarji 


wchodzić nie wolno (1) wyrzucił siłą za drzwi | 


tunkejonarjusra kolejowego; eżłowieka starego, Vtó- 
ry jako konwojent poszukiwanego wagońu, rów 
nież wszedł do kańcelarji rozjuszony naczelnik 
cheit wyrzucić także, jak urzędnika Zw. 8 gy 
mu się to nie udałó, wobee obroty zè strony u- 
rzędmika, wtesmzeć dò niego, by ślę na 
tychmiant wynosił, bo każe go aresztować! Nieza- 
dowoloy jednak tem, wyleelał jeszcze za urzędni- 
kiem na peron, wołając że wagom tak długo na 
stacji rostanie, jak długó jemu, pinu Mycielakiemu, 
się podoba, bo on jest panem na swej 6 

Tę awantura karczómną, która akońsóji 
da perońie ministwo ciskawych, zakończył p. MY- 

tielski takimi czysto pruskimi epitetami pod adi 
sim Polaków, jali „Verflachte Pólen* (!), 

Sądzimy, ża Min. Kolei. Żel. wdroży © tej 
sprawie enefżieżua drehudzenia 1 wychowanków 
pruskiej kultury 6 polskiem nazwisku, W ży 
dobitny dla ich „inteligeneji* dostępny. pouczy, że 
jeżeli manier, nabranych w srkole pruskiej się nie 
odurza, to z polskiej kolei niech się wynoszą. 


aanpast 
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Gospodara wielkerządcy Raczóewicja. 


Otrzymujemy list następujący: 

Nie odmówisz, Sz. Panie Redaktorze we 
mieszczenia na lamach swego  poczytnego 
pisma, w imię uzdrowienia naszych stosun= 
ków administracyjnych, poniższego listu o- 


| twartego do p. Ziemęckiego, posła do Sejmu 


| 
| 
I 


| ustawodawczego: 
Szanowny Panie Pośle! 

Dnia 26 marca r. ub, zwróciłem się do 
Sz. Posla z odpowiednim memorjalem o sto» 
Myj panujących w Mińsku Lit. jak rów- 
rzedstaw item dowody, że na tak wade 
Ry placówce, jak służba bezpieczeństwa pu- 
blicznego, stał niejaki p.' Włodzimierz Dry- 
żyński, oskarzony o przestępstwa natury kry- 


| minainej i swemi bizaniyjskiemi sposobami 
b. cesarza Karola przed jego ucieczką do Szwajea- | A W ich oczach, jak perly, lśnią łzy oiche, üue. » | Tźądzenia i ucisku dyskredytował i podrywał 


| go dalsze dochodzenia, 


autorytet władz polskich w oczach obywateli, 

W dniu 1 czerwca przez Sz. Posła i towar 
rzyszy została wniesiona inierpelacja do Pre- 
zydenta 
Wojskowych, ogłoszona w „Robotniku* w dn. 
8 czerwca i powtórzona przez prasę mińską. 

Rezultatem: interpelacji było to, że pro 
kurator przy Sądzie apelacyjnym w Wilnie, p. 
Orlowski, telegraficznie polecił naczelnikowi 
oleręgu wileńskiego, p. Raczkiewiczowi za» 


wiesić w czynnościaeh sluźbowych wspom _ 


nianego wyżej usczelnika policji, Dryżyńskie- 
go t jednocześnie ten sam prokurator otrzy” 
mał akta w sprawie Dryżyńskiego ze wszyst 
kiemi obciążającemi dowodami, które prze- 
szły z Sądu polowego D. O. E. Białostockiego 
do jego dyspozycji. . 

Nie zważając na powyższe, p. WI. Racz- 
kiewicz do dnia dzisiejszego nie dal odpowie- 
dzi na interpelację wmiesioną przez Sz. Posła, 
a tem samem da? poznać, jak sobie lekcewa: 
ży Sejm Ustawodawczy wogóle, a w szczegól- 
ności frakcję, jaką Sz Poseł reprezentuje i 
niezależnie od zarządzenia prokuratora pole- 
ci? temuż Dryżyńskiemu ewakuowanie policji 
mińskiej, co dało możność temuż do dalszych 
nadużyć, ias się posen okazały i o których 
opowiadali prawie wszyscy ewakuowani 
> policji mińskiej. 

ten sam W. Dryżyński, dzięki p 
rr Munk który był szefem pa 
przyfrontowych i etapowych, został mianowa- 
ny i piastuje urząd naczelnika policji w Nie- 
świeżu, nie czekając na wynik śledztwa. - 

Wobec powyższego, zapytuję Sz. Posła, 
czy mogę mieć nadzieję, że frakcja P. P. S. w 
Sejmie, ewentualnie Sejm Ustawodawczy, fa- 
ko taki, będzie w stanie zmusić p. Wiadysia 
wa Raczkiewicza do rzeczowej odpowiedzi na 
interpelację 1 czy prolturetor przy Sadzie ape- 
lacyjrym ziem wschodnich, p. Orłowski, pro- 
wadzi w sprawie Włodzimierza Dryżyńskie- 
jeżeli zaś zaniechał 
takowego. to na jakiej podstawie, 

Z prawdziwem poważaniem 
s Ryszard Lamprycht. 
PRESIIS ARENASIN EAA AAN 

„Kurjer Lwowski”, organ piastowców, posta- 
sowił wziąć w obronę min, Jasińskiego, W numerze 
a dnia 11 lutego r. b. wyjąśnia, iż na zabiegi około 
zniesienia rozporządzenia Fórstera o języku nie- 
mieckim przeniesiono go (É j. p. Jasińskiego) na 
podrzędne stanowisko do min. kolejowego w Wied- 
niu, Nieco dalej z tego samego artykułu dowiadu- 
jemy się, co „Kurjer Lwowski* nazywa „podrzęd- 
nem stanowiskiem“, Oto p. Jasiński „przeszedł 
wszystkie szczeble służbowe od najniśszych do sze- 
ta sekcji w ministerjam kolej. w Wiedniu, A wia- 
domo — dodaje autor artykułu — „że centraliści 
wiedeńscy nie byliby na tak wybitne stanowisko 
pówóływali urzędnika - Polaka, gdyby jego facho- 
wej wiedzy nie potrzebowali”, 

Szet sekcji — był to w Austrji jeden z najwyż- 


Rady Ministrów i Ministra Spraw _ 


' 


szych urzędów. Jeżeli więc centraliéci wieđdeńsey 


powołali na to stanowisko p. Jasińskiego, to wła- ` 
śnie dlatego, że był im wygodny i miły, 


PARZONA GSC NGT ROR OCR OZOZEWRE NENA 


Jak tię teni nadnżycia administracja 


Pisaliśmy już przed paru tygodniami o naj 
ściu policji państyyowej na mieszkanie pp. Koniy 
(ul, Slużewska 4). Dzięki bezawłocznej i energ'cz 
nej imierwencji tow, pos, Barlickiego, rodzina p 
K. oraz domownicy, przetrzymami kilkanaście go 
dzin w domu pod nadzorem policji, zostali natych: 
miast uwolnieni, obiecano natomiast, iż wszczęte 
zostemie dochodzenie dyscyplimarne przeciwko tym 
fuskcjonarjuszom P. P., którzy zachowywali się 
brutalńie i orUynarhie podczas dokonywania re 


Istolnie przed paru dniami rodzina pp. K„ 
wespół z doimownikajmi, zawezwana została do Eks- 
Pozylwiiy Warsz, Dele.sywy M, S. Wewn. (IV D), 
celem z'cżenia zeznań w sprawie zachowania się 
urzędników policji. Ale oto cóż się okazuje? Ze- 
znamia te ściąga wachmistrz policji, który sam 


brał był udział w rewizji i jest jednym z tych,’ 
„przeciwko kiórym toczyć się powinno dochodzenie, . 


Zrozumiałe jest tedy, iż przybyłym w charakterze 
świadków osobom, podsuwaio rozmyślnie takty, 
których wcale mie było, spozwalano sobie na po- 
gróżki w stosunku do ssłużącej, Wymieniony iach 


mistrz, zapominając widocznie, iż pp. K. nie przy- ` 


byli bymajmaiej w obBarakterze osób oskarżonych, 


t, 


..„ ROBOTNIK“, wtorek, 15 lutego 1021 r. 


Nr 45 
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lub „podejrzanych*, lecz iż oskarżony jest raczej 
on sam, — pozwalał sobie na robienie bezczelnych 
czy bezmyślnych uwag o tem np. iż dom pp. K, 
podejrzany jest nietylko ze względów politycznych, 
ale i ze względów moralnych, ponieważ zbiera się 
w nim. zbyt wiele młodzieży. 

, Zapytujemy się p. szefa Ekspozyltury Delen- 
sywy M. S. Wewn., czy traktuje poważnie cwo do- 
chodzenie dyscyplinarme, które wszczął z wlagsej 
inicjatywy, czy też jako fikcję, przeznaczoną dla za- 
mydłenia oczu, Jeśli traktuje je poważmie, to nie- 
chaj zechce zważyć, iż osoby najbezpośredniej za” 
interesowane i współwinne, w rodzaju ryymiento- 
nego wachmistrzą, są najzupełniej nieodpowiednie 
do ściągania zeznań, które z natury rzeczy skiero- 
wane będa przeciw nim samym, A już w każdym 
razie funkejonarjusze defensywy są najmniej po- 
wołani do czynienia rodzinie p, K. uwag „natury 
moralnej“. 


C te aiiin aaa aed diain adaa aia 


W Częstochowie wychodzi tygodnik, wydawa- 
ny przez P, S. L. „Wyzwolenie“, p. t. „Obywateł”. 
W naze 7 „Obywatela“ czyłamy rzeczy, świadczą 
ce o przerażającem nieuctwie politycznem niektó- 
rych kierowników „„Wyzwolenia”. Wiecie np, jaki 
sposób autor art. „Przed zjazdem P. S. L.“ wymy- 
élit na Senat? Oto.. rozwój samorządu gminnego. 
„Z rozwojem samorządu, z chwilą doprowadzenia 
gminy do pelni gospodarczego i kulturalnego roz; 
woju, Senat będzie instytucją bez znaczenia, skaza* 
ną na uwiąd sama przez się...“ Gdzie Rzym, gdzie 
Krym, gdzie Babińskie karczmy? l... 

A wiecie, jak „Obywatel“ chce urządzić Pań- 
stwo? Oto jak: „Wszelka inicjatywa we wszelkich 
kierunkach* przejść ma „do najdrobniejszych jed- 
nostek samorządowych”, 
tylko kontrolę jaknajogólniejszą, sprawy zagranicz- 
ne, wojsko i sądy*.. I dalej jeszcze grubemi 
czcionkami: „P. S. L. „Wyzwolenie“ będzie dążyło 
do przeniesienia wszelkiej działalności z rąk urzę- 
dów państwowych do instytucji samorządowych, po- 
zostawiając Państwu prawo kontroli jedynie", 

Takie oto naiwne pomysły, świadczące o zu- 
pełnem nierozumieniu państwa nowoczesnego. ma- 
ją stanowić program „Wyzwolenia“, Praktyczny 
wynikiem tego rodzaju stanowiska może być tylko: 
wzmocnienie chłopskiej zaściankowości, traktowa* 
nie wszystkich spraw państwowych z punktu wi- 
dzenia „najdrobniejszych jednostek, samorządo- 
wych“... 


Kronika polityozna. 


' Rokowania pokojowe w Rydze. 


Korespondent „Kurjera Porannego“ w 
następujący sposób charakteryzuje obecny stan 
„rokowań: ° 

Z dotychczasowych obrad obu delegacji o- 
kazuje się, że zasadnicze punkty, które dzielą 
jeszcze delegację polską od porozumienia z 
Rosjanami to: 1) kwestja złota. Polska żąda 85 
miljonów w złocie, Rosjanie dają 30 miljonów, 
ale w ekwiwalencie. 2) Kwestja taboru kole- 
jowego. Delegacja polska żada pięćset paro- 
wozów lub ekwiwalent w rublach złotych, Ro- 
sjanie zgadzają się na 300, ale mają pewne za- 
strzeżenia co do sposobu wypłaty. 8) Wreszcie 
pozostaję kwestja funduszy i kapitałów publi- 
cznych, œo do których Rosjanie są dość nieu- 
stępliwi. ~ 

Pozatem nie chcą Rosjanie podpisać u- 
mowy o jeńcach, bez przedłużenia rozejmu na 
przeciąg 6 tygodni, 

Porozumienie ostateczne nastapiłoby ry- 

„gdyby w tych punktach udało się spór 
przeciąć, bo reszta spraw ważniejszych, jak 
opcja, kwestja granic, zabytków, poszłaby gład- 
ko. Tak; że możnaby rychło skończyć rokowa- 
nia ostatecznym traktatem. 

Bolszewicy jednak okazują prowokacyj- 
my upór i nieustępliwość. 


+ 
i kk 
P. A. T. donosi z Paryża, że Minister Sa- 

pieha wyjechał do Londynu. Stamtąd uda się 
do Rzymu i Bukaresztu. Przed swoim 'wyja- 
zdem z Paryża Minister Sapieha ośw 'adczył 
przedstawicielowi „Petit Journal'a", że jest 
bandzo zadowolony z rezultatów swych narad 
z członkami rządu francuskiego w sprawie u- 
mowy handlowej polsko-francuskiej oraz w 
sprawie bardziej konkretnego ujęcia przyjaz- 
nych stosunków między obu temi krajami, 

pe” RA 

Dnia 13 b. m. przybył p. Prezydent Mini- 
strów do Jarosławia, poczem udał się do Le- 
żajska. 


s 
ad > 
Zarządzone przez ` Sąd Marszałkowski do- 
chodzenie w sprawie posła Kozłowskiego, któ- 
remu zarzucano że był koniidentem władz at 
strjackich nie wydało żadnych obciążających 
rezultatów, wobec czego. Sąd Marszałkowski 
postanowił zażądać oryginału listu, na którego 
podstawie „Myśl Niepodległa* wysiąp:ła z za- 
rzutami. 


AR | $ 
wy . 
Prace przygotowawcze do rokowań pol- 
sko - gdańskich, które się niebawem rozpocz- 
' ną w Warszawie celem zawarcia układów, wy- 
nikających z konwencji polsko - gdańskiej z 
dn. 15/XI 1920, dobiegają końca. ` 
Uzgodniono już podział pracy. Rząd w. m. 
Gdańska począikowo nie godził się na ustale- 


„Państwu pozostawimy | 


nie komisji, w której emawianoby sprawy wa- 
lutowe. Po wyjaśnieniach, że Polska nie za- 
mierza obecnie przeprowadzać zmiany waluty 
w Gdańsku, zgodzono się na powołanie tej ko- 
misji. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa wy- 
wozu į przywozu, którą Rząd polski, trzymając 
się ściśle konwencji, uważa za włączoną do po- 
lityki celnej. Rząd gdański domagał się oso- 
bnej komisji dla spraw przywozu i wywozu, a 
następnie wiączenia odnośnej wzmianki do 
nazwy komisji dla spraw celnych, podatków 
pośrednich i monopoli. Przedstawiciele Gdań- 
ska zgodzili się wreszcie na stanowisko Rządu 
polskiego, t. i. aby sprawy wywozu i przywozu 
omawiać jako część składową polityki celnej. 

Rokowania rozpoczną .się przypuszczalnie 
w końcu bieżącego tygodnia. 


* 

Kok. 

W sprawie statystyki cen artykułów pierwszej 
potrzeby, 

Sbctni „Monitor“ ogłasza rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 17 stycznia r. b. na pod- 
stawie ait. 2 ustawy z dnia 21/X 1949 r. o or- 
ganizacj: statystyki administracyjnej. Do pr 
waądzenia statystyki cen artykułów pierwszej 


potrzeby i przedstawiania jej Głównemu U- 


rzędow; Statystycznemu obowiązane są Magi- 
straty miast, liczących powyżej 25.000 miesz- 


kańców. Dla ustalenia opinji o cenach powuły- 
wane są komisje rzeczoznawców z 6 osób, re- 


prezentujących kooperatywy, związki zawodo- 
wo-robotnicze, przemysł, handel, rolnictwo i 


zarząd miasta. Pierwsze sprawozdanie;za m. 
luty winno być przesłane najpóźniej 7 marca. 


D i ASÓW JEAGEEOAE ZZA GOP AG ia aa NA; 
| X 

Tow. Hołówko w niedzielnym n-rze „Robotai 

ka“ wspomniał o ślubach naszych „dyplomatów. 


"A no widocznie dobrze im się dzieje, kiedy się tak 


żenią na gwałt, Zapewne jest to także symbolem, 
że sprawa polska dobrze stoi za granicą... 
„Gazeta Warszawska”, organ p.p. Ciechano- 
wskich i Wielowieyskich, szezegółowo opisuje u- 
roczystości ślubne. Dowiadujemy się, między inne- 
mi, że p. C. poślubił pannę „z wybitnej rodziny a- 
rystokratycznej* angielskiej, a p. W. panią ze „zna- 


‘nej, szanowanej i usłosunkowanej rodziny pary- 


skiej”, 
Oto. jak wygląda prawdziwie narodowa Enten- 
ta z Anglją i Francją!... 


PIREHEZE TOPR OPREA EO IERP zę ENY CEZ RY AO AOD DA 


Z prowincji. 


— Sandomierz. 


(Korespondencja własna), 


Na skutek unieważnienia przez województwo 
kieleckie wyborów na wiceburmistrza z dnia 9 
grudnia 1920 r, (wybrano tow. J. Miillera), w du. 
8 lutego r. b. zostaly zarządzone przez Magistrat 
ponowne wybory. 

Na posielzenie Rady przybyło 20 radnych. 
Tow. Miller otrzymał 11 głosów, kontr-kandydaci: 
Wojcieszko 6 gł. i Michalowski 2 gl., jeden wstrzy- 
mał się od głosowania. 

Ciekawi jesteśmy, czy teraz, kiedy tow. Mül- 
ler został wybrany absolutną większością głosów, 
przyjaciele p. Więckowskiego znajdą jeszcze jaki 
pretekst do założenia proiestu przeciwko rezulta- 
towi wyborów, l 

e] 


Kalisz, 
E ndeneja własna). 

Wieika wojna pozostawiła w naszym kraju 
spustoszenie. Istnieje cały szereg najrozmaitszych 
komisji, kióre mają zająć się odbudową zniszczo- 
nych miast, sle o konkretnej pracy jakoś nic nie 
słychać. Śniałę rzec można, że o ile wieś, jako 
tako, naprawi swęje „chatynki*, o tyle w miastach 
uić zgoła się ris robi, wszędzie widać zm s*czone 
budynki. Istnieje jednak miasto, gdzie obecnie, 
pomimo ciężkich warunków  finansowo-gospodar- 
czych, buduje się nowe domy. Miastem tem jest 
Kalisz. Z prawdziwem zadowoleniem stwierdzić 
możemy. że w ciągu roku powstało bardzo dużo 
nowych domów. Życie idzie swoją utartą drogą. 
kierowane mocną ręką prezydenta Michąlskiego, 
kiórego ulubioną maksymą, stosowaną w życiu 
jest: „Wszystko jest do zrobienia, trzeba tylko 
chcieć!* To też musimy tu zaznaczyć w imię bez- 
stronności, że odbudowa tego, najbardziej `w Pal- 
sce zniszczonego miasta, jest jedyną i wyłączną za- 
sługą prezydenta Michalskiego, 

W Kaliszu wykońezono w tym roku piękne 
budynki; dla szkoły miejskiej, sale są duże, widne, 
wygodne mieszkania dla nauczycielil Szkoła po- 
siada ogromną salę gimnastyczną, naprzeciwko 
znajduje się duże boisko, Wkrólce też wykończony 
będzie gmach teatru na 750 osób. : 

Trudno omówić w krótkiej notatce plan go- 
spodarczy kaliskiej rady miejskiej i magistratu, w 
których towarzysze nasi wybitny przyjmują udzial. 
Dodać również należy, że ogromne zasługi w pra- 
cy nad rozbudową miasta położył inżynier miej- 
scowy. Na, zakończenie pragnęlibyśmy zaznaczyć, 
że pożądanem byłoby, aby Sejm wydelegował 
specjalną komisję w celu zaznajomienia się z twór- 
czą pracą Kalisza i dopomożenia miastu, które 
umie rozumnie wyzyskać środki, 


jakiemi rozpo- 
rząd za, P 


s Ja K. 
x 


Bed kogen zcjelctycznym w Wied 
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Teiegramy. 
Przed piabiscytem, 


ZWYCIĘSTWO POLAKÓW. . 


„ Bytom, 14 lutego. © 
(P. A. T.). W niedzielę odbyły się w Kar 
mieniu, powiatu strzeleckiego, wybory do rady: 
gminnej, przyczem Polacy odnieśli świetne 
zwycięstwo. Radni polscy otrzymali 356 gło- pe 
sów, Niemcy natomiast tylko 93. Polacy prze- 
szli więc więsszością 80%. Kamień jest jedną 
z najwięcej na zachód wysuniętych wiosek 
powiatu strzeleckiego, Wbrew wszelkim twiere 
dzeniom niemieckim o niemieckości tego poe 
Az polskość zwyciężyła w sposób tak wspa 

ialy. 


. WIECE PRZEDPLEBISCYTOWB. 


Bytom, 14 lutego 

(P. A. T.). W powiatach strzeleckim i o 
lewskim odbyły się wczoraj prawie we wszy* 
stkich miejscowościach polskie wiece plebiscy+ 
towe. Miały one przebieg wręcz wspaniały. 
Wszędzie podkreślali zebrani swoją łączność z ! 
Polską. Uchwalono rezolucję, protestującą e- 
nergicznie przeciw dopuszczeniu emigrantów 
do głosowania. Bojowcy niemieccy, którzy na 
kilku zebraniach starali się zakłócić spokój 
zostali przepędzeni. 


WQIĄGANIE NA LISTY PLEBISCYTOWA. 


Bytom, 14 lutego. ; 

(E. E.). Osoby, kóre zwróciły się do komie. 

sji międzysojuszniczej drogą pocztową lub ter 

legraficzną o wciągnięcie na listy plebiscytowe, 
otrzymają odpowiedź telegraficzną. 


POZBAWIENI PRAW CYWILNYCH NIÉ 
GŁOSUJĄ.. ., 


Bytom, 14 lutego. | 

(£. E). Komisja- międzysojusznicza posta | 
nowila, że osoby, pozbawione praw cywilnych | 
nie będą dopuszczone do głosowanią, 


CZECHOSŁOWACJA A EMIGRANCI NIE . 
MLECCY. 


; Bytom, 14 lutego 
(E. E.). „Troppauer Zeitung“ donosi, iż rząd 
czecho-słowack. zaprzeczył wiadomości, jakoby | 
miał on uważać emigrantów niemieckich, uda- 
jących się na Górny Śląsk w celu wzięcia u- 
działu w głosowaniu, za obywatęłi niemiec” < 
kich. Rząd czećho-słowacki stwie. że emis 
granci ci mie będą wydaleni z Czecho-słowacji, 


Paryż, 14 lutego. 

(P. A. T.) (Havas). Sekcja iraucuska imię* 
dzynarodówki robotniczej powzięła uchwały | 
przygotowawcze do międzynarodowego kon- | 
gresu socjalistycznego w Wiedniu; ponownie i 
potępiła brutaine i nieprzejednane stanowi- 
sko Moskwy, przyjęła wuiosek, wyrażający 
sympaiję dia rewolucji rosyjskiej i wreszcie 
wciągnęła do protokółu deklarację _ niemiec- 
kich socjalistów niezawisłych, żądającą od rzą- 
du niemieckiego uznania obowiązku Niemiec 
de zapłaty odszkodowań. Kongres francuskiej 
partji socjalistycznej łącznie z secesjonistami - 
socjalistów zjednoczonych uchwalił wniosek, 
formalnie potępiający i odrzucający dyktaturę 
proletarjatu wedlug formuły rosyjskiej, która 
doprowadza do tyranji, z jaką naród francuski 
nigdy nie będzie mógł się pogodzić. 


lad „Dirsdzecie w Wilnie 


Wilno, 14 lutego. 

(E. E). W dniu 18 b. m. rozpoczął tu ©- 
brady zjazd stronnictwa „Odrodzenie” przy ur 
dziale około 300 uczestników. W zjeździe ucze” 
siniczą posłowie grupy „Wyzwolenia* Bara- 
aowski i Bagiński. Poseł Stapiński zawiądo- 
mił, iż z powodu choroby nie może przybyć. 
Na przewodn czącego wybrano Baranowskiego, 
wtóry, jak również i Bagiński wygłosł prze- 
mówienie, skierowane przeciwko senatowi, 
Dalej w imieniu swych stronnictw przemawia- 
ii; w imieniu „Odrodzenia“ — Ludwik Cho- 
miński, Polskiej Partji Socjalistyczuej — Zar 
sztowt, demokracji — Pietkiewicz, oraz szereg 
innych mówców. Wszyscy mówcy protestowali 
gorąco przeciwko odroczeniu sejmu oraz plebi 
scytowi. Przeważna większość mówców doma 
gała się spiesznego zwołania sejmu ustawe 
dawczego oraz przeprowadzenia reformy rol 
nej. Powzięto,uchwały, protestujące przeciw 
zarządzeniu piebiscytu, domagające się zwoła: 
nia sejmu ustawodawczego, który po załatwie 
niu sprawy przynależności państwowej rozpo% 
cząłby pracę prawodawczą. 

Prócz tego powzięto szereg uchwał natury 
ekonomicznej oraz wyrażono odpowiednie de- 
zyderaty, jak przeprowadzenie reformy rolnej, 
zakaz handlu ziemią, wstrzymanie eksmisji 
dzierżawców i służby folwarcznej. Wysłano do 
Warszawy szereg depesz, jak do klubu „Wy- 
zwolenie”, do N. P. R., P. P. Sọ posła Stapiń- 
skiego it. d. X 


! 
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ROBOTNIK“, wtorek, 15 lutego oli RE oree e n o a r 


outaty robotnicze. 


' Miejska ABA kwalifikacyjna zawiadamia, że od d. 17 lutego r. b. wydawane 
będą d deputaty za m-c listopad po 19 i pół funt, mąki pszennej, półtora fuuta kaszy i pół- 
ra funta cukru za ogólną sumę Mk, 255 oraz za m-c „grudzień —kaszę i cukier po paire 


ta funta za Mk. 60 na osobę. 


Przedsiębiorstwa i instytucje, zakwalifikowane do dodatkowej aprowizacji za po- 
Wyższe miesiące, winny zgłaszać się po odbiór dyspozycji w porządku następującym; 


A, B =m 17 lutego ak — 24 lutego 
e 0, D, = 18 » O, P — 25 » 
F, G 7 "A 19 » R orz 26 . 
H, J rN 21 ” 8 wad 28 U 
K — e S TU —— 1 marca 


23 


W,Z 


EA Ł 
"Przedsiębiorstwa i instytucje, które nie otrzymały jeszcze mąki (po 5 funt. na 
osobę) za m-© październik, winny zgłosić się w dniach 14 i 16 lutego r. b., potym termi- 


nie żadne zgłoszenia uwzględniane nie będą. 


Jednocześnie Komisja zawiadamia, że na zasadzie decyzji Ministerstwa Aprowizacji 
£ deputatów za listopad i dalsze miesiące korzystać nie będą skreślone/z rejestrów następu- 


ce przedsiębiorstwa: 


browary, biura techniczno-instalacyjne, zakłady ciieiu:czne, farmaceutyczne, fotoche- 


migraficzne, ogrodnicze, pralnie bielizny, farbiarnie, 
grzebowe, pracownie piór i kwiatów, dystylarnie 


fabryki tumien,. zakłady po- 
i rozlewnie win i wódek, palar- 


nie i sortownie kawy, herbaty, wytwórnie krochmalu, musztardy, konserw, przetwo- 
rów mlecznych, makaronu, opiatków, mydła, świec, perfum, kosmetyków, wód mi- 
nerałnych i sztucznych, cukierków, czekolady, biszkoptów, olejów, tłuszczów, pracownie 

\ kuśnierskie, haftów, krawatów, kapeluszy, jubilerskie, zegarmistrzowskie, wyrobów 
złotych i srebrnych, szlifiernie szkła, luster, nawijalnie nici i bawełny, oczyszczalnie 
skór i kiszek, fabryki gramofonów, płyt, lasek, papierów ozdobnych, notesów, oraz 
pracownie obuwia, bielizny i ubrań z wyjątkiem tych, które pracują na zamówienia 
instytucji państwowych, komunalnych lub społecznych. 


M mw 


Radio sowieckie | 
anien zawarcia poło 


Helsingfors, 14 lutego. 

„ KE. E.). Radio z Moskwy podaje, że głów- 

celem rządu polskiego jest zapewnienie 

Mwalego pokoju. Rząd polski stara się wejść 

7 ściślejszy związek z państwami, z któremi 
siada interesy łączne. 

.  Enuncjację pawyższą o celach i zamiarach 

Tadu polskiego depesza sowiecka kończy za- 

pewnieniem, iż w najbliższych dniach powin- 


| e nastąpić zawarcie pokoju w Rydze. 


tiay w maiie angielskim 


Poidhu, 14 lutego. 
(P. A. T.) (Radio). W Londynie podano 
gędowo do wiadomości dymisję wicehrabie- 
Milnera, sekretarza dla kolonji i Waltera 
r= pierwszego lorda admiralicji. Ten o- 
i ustępuje z powodu złego stanu zdrowia. 
etarzem dla kolonji mianowany został 
inston- Church'il, pierwszym lordem admira- 
licji sir Washingtona ministrem rolnictwa w 
miejsce londa Łeca sir Artur Guyllith, 


Sprawa odszkadawań 


Berlin, 14 lutego. 
(P. A. T.) Narady rzeczoznawców ministe- 


rjów Reszy trwają bez przerwy. W naradach- 


wych bierze udział 29 osób; między niemi aż di 
delegatów ministerjum skarbu, 

Minister finansów dr. Wirth oświadczył 
przy pewnej; sposobności, że Niemcy zgodzić 
się mogą co najwyżej na 120 do 150 miljardów 
marek w złocie odszkodowań. Berlińskie koła 
finansowe nie wierzą, ażeby państwa sprzy- 
mierzone iły się na takie ist 20a, 
kwesiji, 


Wiadomości telegraficzne 


— Niemiecki sekretarz stanu Bergmann przy: 
był do Paryża z komunikatem rządu niemieckiego 
dla rządu francuskiego w sprawie zaplaty odszka- 
dowań, 

— Pierwszy pociąg z reewakuowaną z Rosji 
własnością łotewską przybył ua granicę rosyjsko - 
łotewską w dniu 10 lutego, przywożąc materjał jed- 
nej z łotewskich fabryk welocypedów, 

— Rada narodowa zjednoczonej dawnej paztji 
socjal. (w Paryżu) uchwaliła na zebraniu, że Albert 
Thomas powinien wybrać pomiędzy stanowiskiem 
dyrektora międzynarodowego biura pracy a man- 
datem deputowanego, 

— Żoinierze i oficerowie b. armji Wrangla 
gremjialnie wstępują do wojska nacjonalisty turec- 
kiego Kemala - baszy, 

— Od połowy grudnia liczba bezrobotnych w 
Niemczech wzrosła o 48,000 į sięga obecnie liczby 
ogólnej 410,000 > 


Ruch robotniczy: 


W Poisce 
1 iya mj 


W środę, dn. 16 NE o godz. 6-ej po 
w lokalu Klubu Posi, Soc. odbędzie się 
posiedzenie C. K. W. Towarzyszy członków 


- 0. K. W. prosimy na posiedzenie. 


KONFISKATA „NAPRZODU*, 


Numer „Naprzodu“ z 10:g0 lutego został 
skonfiskowany za Odezwę Komisji . centralnej 
klasowych związków zawodowych. Prokurator 
krakowski skoniiskował cztery usiępy. tej òde- 
zwy, a mianowicie pierwszy, drugi, trzeci i eó- 
Ra tę przedrukował „Naprzód“ dosło- 
mie z warszawskiego „Roboluika*, -A więc 
przedruk z nieskomiiskowanego dzienmiką sto- 
tecznego ulega kontskacie w dzienniku pro- 
wincjonalrym: to się nazywa wolność prasy| 


Przyjazd tow. Doroty Kluszyńskiej. Wozo- 
taj powróciła z Ameryki tow. Dorota Kluszyń. 
ska. 


Z krakowskiej Rady Roboźniczej. W piątek d, 

1 b. m. krakowska Rada Robotnicza P. P. S, obra- 
dowala nad sprawą grożącego strajku kolejowego, 
©raz zatargu Związku zaw. robotników rolnych ze 
„Lwiązkiem ziemian. Przemawieli tow. Jaroszewski 
imieniem Kom, Centralnej, tow. Grylowski imie- 
niem kolejarzy, następnie tow, tow. Heuberger, Po- 
piawski, Bednarczyk i Jasiński, poczem uchwalono 
eezolucję, kióra miała być przedłożona zgromadze- 
ju ludowemu w niedzielę dn. 18 b. m. Pozatem 
uchwalono zwrócić się do Z. P. P, S. aby wniesio- 
interpelację do Rządu i poczyniono starania, te- 
wyłonienia komisji sejmowej dla zbadania Sto 

w w obozach juternowanych, 

Warsz. Wydział kultar.ośw, P, P, B. Dzisiaj, o 
godz. 7 wiecz, w iokaiu O, K, R. zebranie wydziału. 


| 


Egzekużywa okręgowego Komiżetu robotnicze- 
Bo, Dziś, o godz. 5 po poł, posiedzenie Egzekutywy. 
Proszeni są tow. tow.: Jaworowski, Zwikowski, 
Cetnerski, Szczypiorski i Fidziński, 

Okręgowy Komitet Robotuiozy, Dziś o godz, 7 
wiecz., posiedzenie O, K. R. ` 


Kolejowa org. P. P. S. Dziś o godz. 5 po pol, 


w lokalu przy ul, Al. Jerozolimskie 56, posiedzenie 


Egzekutywy. A 

Dzielnica Praska, Jutro o godz, 7 wiecz., w lo” 
kalu przy uł, Kępnej 15, ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na którem tow. Szczypiorski wygłosi re- 
terat p. t. „Komuna paryska 1871 r, 


Klub mandolinistów, Dziś o godz, 7 wiecz., w 


lokalu przy uł. Al, Jerozolimskie 56 ćwiczenia klu- 
bu mandolinistów, 


Pocztowa org. P. P. S. Jutro o godz, 634 w., po- 
siedzenie komitetu, 

— Jutro o godz, 7 wiecz., w lokału przy ul. Al. 
Jerozolimskie 56 ogólne zebranie członków poczto- 
wej org. P. P. S. 


kuch Zawodowy. 


W niedzielę przed południem odbył się 
zwołany przez Komisję Ceniralną klasowych 
związków zawodowych wiec — dla poparcia 
żądań kolejarzy oraz robotników rolnych.) 

Reierował w imieniu Komisji Centralnej 
tow. Kwapiński, który wskazał między innemi, 
że tylko walka zorganizowana, planowa, kiero” 


wana przez Związki zawodowe, może dać zwy- . 


cięstwo. Referent ostrzegał przed dzikiemi 
strajkami, przed niewczesnemi wybuchami i 
warcholskiem rozbijaniem ruchu robotniczego. 

[Zauważyć należy, że wiec był źle przygo- 
towany przez Komisję Centralną. Tylko ko- 
muniści czynili do niego usilne przygotowania, 


zbierając wszystkie swe siły. Przytem jedno- 
czeŚllia odbywał się wiec P. P. S. w sprawie 
Górnego Śląska 


blaiegu też wiec imiał PM, nie ogól- 
no-robotniczy, lecz peoa tym 
Gwałtownie napadano na P, P, S., na Komisję 


"wydawane będą organizacjom i 


CYRK, 


Centralną — ale oczywiście nie mogło być 
mowy © poważnem i skutecznem poparciu wal- 
ki kolejarzy i robotników rolnych, o ich pra- 
wa, skoro na wiecu panował „dykiatorski” 
wrzask komunistyczny, 
Komisja Międzyzwiązkowa Kulturalne-Artystyczzu 

w Warszawie, 


Najbliższe przedstawienia abonamentówe w 
teatrze Polskim odbywać się będą w następujących 
terminach: abonament A—22 lutego, B—24 lutego, 
C—1 marca i D—8 marca b. r. Bilety na wszystkie 
przedstawienia wyżej wymienionych abonamentów" 
poszczególnym 
cztonikom, począwszy od 10 lutego w Biurze Cen- 
tralmem, Bracka 18, od godz, 5 do 7 wiecz, 

Komisja Międzyzwiązkowa powołała do życia 
komisję muzyczią, w skład której wchodzą wybit- 
ni przedstawiciele świata mużyczuego oraz przed- 
stawiciel Mimisterjum Sztuki i Kultury, Komisja 
muzyczią opracowuje program koncertów symfo- 
nicznych i kameralnych, 

t Komisja Międzyzwiązkowa uzyskała 50 proc. 
zmiżki na wszystkie wystawy Tow. Artystycznego 
i Klubu Artystycznego, oraz roczne bileiy do Tow. 
Zachęty Sztuk Pięknych, które wydaje Biuro Cen- 
tralme, 

Do Komisji Międzyzwiązkowej należy dotąd 
88 organizacji zawodowych pracującej inteligencji 
i robotników. 

W Związku Zawod, Qchroniarek w loka- 
hi przy ul. Marszałkowskiej 58a dziś o godz, 5 pp. 
odbędzie się zebranie nadzwyczajne, 


/. Baczność Kuehmistrze! Dzić o godz. 11 w, od- 
będzie się roczne walne zebranie w sali kina (Kra- 
kowskie Przedmieście 4), 


Ze Związku Metalowców, Leszno 53, Wydział 
Kult.-Oświatowy podaje do wiadomości, iż odczyt 
na temat „Komitety Fabryczne* odbędzie się w 
środę, dnia 16 o godz, 6 i pół wiecz. punktualnie, a 
nie w czwartek, jak byli powiadomieni delegaci i 
mężowie zautania, 

Zebranie członków kooperatywy pracowników 
Ligi Żeglugi Polskiej odbędzie się dziś o g. 4 po po 
łudniu w lokalu Ligi Żeglugi Polskiej, 
kowska 64. 


U robotników nietachowych. Jutro o godz. 6 w. 
odbędzie się zebranie delegatów i mężów zaułanta 
zakładów „wojskowych i prywatnych, zorganizowa- 
nych w Związku CE ROA, ul, Le 
smo 58. 


Ze Związku Robotników Miejskich, Drś o g, 6 
wiecz. w lokalu Związku (AL. Jerozolimskie 56) od- 
będzie się zebranie delegatów Wydz, V — XVII 
t. j. Szpiialnietwa i Dobroczynności Publ. ; 

U pracowników handlowych, Prezydjum Sekcji 
branży żel.-metaiowej przy Stow. Prac, Handl, 
ul. Zielna 25, zawiadamia, że dziś t. j, we wtorek ` 
o g 7 i pół wiecz. odbędzie się ogólne zebranie w 
sprawie toczącej się akcji, 


a_l 


Marszał- 


Baczność akademicy socjaliści! Dnia 17 b. m. 
(czwartek) o godz. 8 wiecz, w lokalu Gospody Ro- 
botniczej — Bagatela 12a, odbędzie się ogólne ze 
branie członków Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej. Poruszane będą b, ważne "mę OT- 
ganizącyjne, 

Z. P. M, S. Dziś o godz, 7 w. odbędzie się ze 
branie Koła Historycznego z referatem: „Socjalizm 
w. piensi 


St. Mroczkowski 
(ul. Ordynacka), 


Dii, $w. 12 Atrakcji 12 


wisłkiego programu lutowsgo. 
BIM-BOM, w nowym repertuarze, oraz oryg, 
tresura koni. 


lycie gospodarcze, 
Nożowania giełdy warszawskiej, 


Franki 58.25. Funty szteri, 3150. Dolary 700. Ru- 
bie (600) 4380. 
Miedź amerykańska dia Niemiec, Niemcy za- 
kupiły w Ameryce 400 tys. żuntów miedzi. 


Kronika. | 


Zgon Anieli Szycówny. W duiu 14 b. m. 
zmarła w Warszawie Aniela Szycówna, po- 
wszechiie znana j zaslużona pracownica ngu- 
kówa na polu pedagogiczuem, autorka wielu 
cennych dzieł pedagogicznych, ostatnio profe- 
sor Wolnej Wszechnicy > i redaktorka „Szkoły 
Powszechnej”, 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEORGLOGICZNEGO, 


Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie na zachód 
od francji i Irlandji, niż baromelrycziy nad Fin- 
landją i Estonja. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
sosem (od północy): Pogoda zmienna; możliwy 

jeszcze przelotny opad, silniejsze wiatry z północo- 
zachodu, temperatura w pobliżu zera, 

Uwagi z dnia 14 lutego 1921 r. W dniu wczo- 
rajszym Polska znajdowała się w południowo-za 
chodnim wycinku niżu barometrycznego, którego 
środek leżał nad Finiandją, Z tego powodu panowa- 
ła u nas pogoda pochmurna i wietrzna z temperatu” 
rą nieco powyżej zera i przelotnemi opadami, typo 


wa dla takiego układu ciśnienia, W Warszawie 


> 


na r a a EKEARK) 


wczoraj temperatura najwyższa wynosiła + 897 
najniższa + 0,92. 

Powróż reemigrantów z Ameryki, Dnia 9 b. m. 
przybył do Kopenhagi statek „Fryderyk VII“ (imi 
skandynawskiej) z Nowego Jorku, na 

którego jechało do Polski 700 reemigrantów. Na 

tymże statku przybyła tow. dr. Kuszyńska. Z Ko 
penhagi emigranci malemi siatkami przyjadą do 
Gdańska. 


Wylosowane miljonówki, Wylosowany W ubie 
glą sobotę: Nr. 0,912,058 sprzedany został p. Suez 
panowi Cegielskiemu, kupcowi z Mogielniey, dla 
córeczki jego Ireny, Nr. 1,908,251 wylosowany W 
dniu 5 b, m. nabyty został przez p. Karola Majowe 
skiego, hotelistę w Tarnowskich Górach na Górnym 
Śląsku, który nabył premjówkę w Bytomiu, - 


ODCZYTY I ZEBRANIA, EJ 


Prelekcje proi. C. Jeiienty, Jutro o godz, 5 i pół 
po poi, .prol, C. Jelienia wygiosi w sali Fiiharmouji 
drugą z kolei preiekcję z zakresu li.eratury nowó 
czesnej, Prelegen: mówić będzie o Skeiley' uio je 
go urcydziele „Prometeuszu rozpętanym*, 


W drugą rocznicę bitwy pod Rarańczą, Dziś, w 

rocznicę przejścia II brygady Legjonów pod Rarań- 

czą odbędzie się w kościele garnizonowym msza, 
Wieczorem o godz. 8 zbierają się olicerowie Il - 

Brygady i polskiego Saye posikowego na 

cji w hotelu Angtewnki 


WYPADKI. 


(m). Strzały na Wożówee. Poster 15-g0 
komisacjatu, Mickiewicz, zatrzymał na Pradze po- 
dejrzenego mężczyzię, niosącego różne ubremia à 
bieliznę, prawdopodobnie pochodzące z kradzieży. s 
Mężczyuaa ów podał się za Józeia Bali z Radomia, 
Podczas dochodzenia, aresztowuny zeznał, że jeszcze 
więcej rzeczy uje się u niejakiego kwiatków 
skiego, zami ego w okolicach Nalewek, d 
udal się wraz z aresziowatym wywiadowcą polie 
Po dłuzszem krążeniu po Nalewkach i piącu Mu 
mowskim, rzekomy Boli nie umiał wskazać miej 


oraz zaczęli gwizdać. Po dłuższym þa: 4resz- 
taut został zatrzymany przy pomocy LE 
policjantów z 4go komisarjatu i odprowadzoay 
16-go komisarjatu. W wyniku dalszego 
ustejono, że rzekomy Bali nazywa się istotnie 
Listopad z ui. Stalowej Nr. 10, 


(m). Ujęcie zbiegów z cyiadeli, Przy ul. św, 
Barbary Nr. 1 do mieszkania Frunciszią Karasiń- 
skiego dostał się złodziej. Na wszczęty do- 
mowników. alarm złodzieja tego ujęto, Wspólnikæ 
jego zatrzymano na czatach w bramie, Aresziowa” 
nych odprowadzony do 11-go komisacjaiw, gdzie U- 


stalono, że są to: 28-leimi Amioni FPelikowski (Kaga 
we Koło Nr, 12), b. numerowy, ostatnio pluteno 
dezerter pulku lidzkiego i 80-lelni * Bdward B 
kowski (Litewska Nr. 9) wyrobnik — obydwaj w 
mundurach wojskowych. 

Dochodzenie usialiło, że aresztowani Gej 
się w końcu listopada r. z. do kanceluzji oficera 
spekcyjnego sztabu generalnego w gmachu- 
ub Królewskiej Nr, 11, skąd zrabowuli kasetkę ge i 
lama, zawierającą, "między innemi, dokumenty ; 
skowe pierwszorzędnej wagi, W miesiąc po ' 
neniu kradzieży Pelikowski i Bieńkowski aota 
schwytani przez wywia w u śledczego 
osadzeni w dowódziwie aresztu gårnnizopo wego 
cytadeli „skąd wkrótce zdolali * 

Będąc na wołuości ziodzieje upianowali 
dzenie kasy w gmachu ministerjum zdrowa pu 
blicznego w Alei Belwederekiej Nr. 1, lecz e 
czujności woźnego jeden ze złoczyńców fagat 
schwy.amy i oddany policjantowi, W drodze do 
misarjatu na ul, Rozbrat kilku żołzierzy zapadło za 

icjonta, poturbowali go, odbili aresztanta | 
wszyscy zbiegli, Ostatnio podczas niefortu 


prawy przy ul. Św. PY rabusiów ujęto 
e. osadzono w cyład 
"a Sasobójbiwe aja, Weron: PE 
w 8-klasowej szkole filologicznej Krecznara 
przy uł. Wiłczej Nr. 41 wystrzą'em z własnego 
woiweru, skierowanym w okolicę skroni 
się życia siuchacz 7-ej klasy tej ly 22-letni 
ryk Goetzen (Szkolną 4), braia m 
Ea ino a a WMA 2 
k, ni Wo. yz 
Zamuaczyć należy, że w ciągu trzech ubiegłych A 
tygodni już czwarty uczeń odbiera sobie dz” 
wszyscy za pomocą wys!rzalłu z weru. RZA 
(m). Napad na paee TOE Wczoraj okoio g 


> w. skiepie zegar 
a Sokole przy e u Noer arad N 
ło kilku klijentów, ' mę: 
eb tem dwóch w muadurach majakan = 
scy uzbrojeni w paka OBA 
"Napastnicy, steroryzo 
widowali ich i zabrali prali właścicielowi 
nję i gotówkę na sumę poz 
wi Szmidinanowi 40.000 mk., 25 


Kochanowiezowię przed sądom apelacyjnym. 
Oibrzymia sprawa, Jom SE swego Czasu e, Be * ESO 
wolala zainteresowanie mieście 


żBĄ A darana i ' ; 
sadzie okręgowym w yrokiem, jącym w. 
wszystkich oskoriadych na «ib 10 i B lala więniee 


de, Sprawa przeszła apelicji a » 
wozysizich skazanych jako też 
wiibu yeżi, niezadowolonych 2 vair dci SE: 
Do rozpraw wezwano ać ię picia odwodo- A 
nie publicznego. RE 
Rozprawom przewodniozy ek "W 
udziale sędziegoreierenta ' SEE. 
o DRAM gł cwany pp. Manaia AA 
j Helda tudzież Kurka i a 
= du apelacyjnego NUNAA aplikan 
n popiera, również jak È w I-ej 
eos lmn zaptew). Aaly okolo 6 i 
ass: berger, pubiiesaogo, pro 
W, imieniu oskarżonych Kaziguięgia i Be 


A r © "W MOR N 
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- pów jj Fei. Tomkiewicz, Graniczna 
_ Berliner, Próżna |4; A. Lebensoid; 


È do załatwienia zatargu w przeciągu 48 GODZIN. 
Sekcja Branży Zei. i metali 


przy Stow. prac. Handi. Zielaa 26, g 


` 
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„ROBOTNIK”,Wwrorek, 15 mtego 1921 r: 


wa Eaa z których ostatni przebywa w 
aA rng śledezem, przemawiają adwokaci ryk 
Ettinger i Kazimierz Świeszewski, w imieniu zaś 
Małgorzaty K, — adw. Rundo, 
: z uwagi na to, że sprawa potrwa Soori ty- 
dzień i że wszystkie sale posiedzeń sqa apao 
nego w tym terminie są zajęte, rozprawy bywa 
wię w Sądzie okręgowym w pałacu Paca na 


Akcje cywilne popierają adwokaci: Bojano- 
micz, p dk Cęderbuum, Arkuszewski, Strzałkowe 
ski, Al. Stawski, Henryk Karnecki, Chrzanowski, 
„Główczewski. Makowski, Paschalski, Korenfeld, 
Ciechowski, Koral, Eberhardt, Łabęcki, J. Nowo 
dworski, R. Kurałow ski,  Zundelewica, Eberowicz, 
Gbiier, 'załędzinowski i immi, 

Nie stawili się współoskarżeni: Kazimierz i 
maika jego Ma'gorzata Kochanowiczowie, ma ławie 
maś oskarżonych zasiadł tylko sprowadzony z wię- 
wienia Boleslaw  Kochanowiez, 


PWSZ PAW A ES. 


Jeatr Miraz 1i menier 


zedst. 2 przedst. 7.30 19.15. Kasa 
Kuere 11-2 i od 5 pp 


kowy Swiat 3, l} 8-40 (ladny). 


Sfinks? 


3 przedst. 


NAD 


Na składzie posiadamy 
wszystkie zapasowe części 


o 
E 
N 
Y 
N 
I 
S 
E 
-E 
|= 


zakaźnych, 


Kier. art. lit. W. JULICZ. 
Marszałkowska 116, 
6.30, 8 1 9.30. 


$ Dziś Premjera ! 


Reterat sprawy potrwa dni dwa, poczem nastą- 
pi badanie kiikunastu świadków, 

W miarę rozwoju przewodu sądowego, poda- 
my o przebiegu Mae znamych zresztą z obszer- 
mych sprawozdań z I instancji —krótkie wzmianki., 


-a 


Teatr i Muzyka. 


Teair Rozmaitości, Dziś „Orię”. 
Teatr Polski, Dziś i dni nastepnych „Ruy Bies", 
Teatr Reduta gra dziś i jutro komędję W2, 
Chelmickiego „Wojna i miłość”. 
Teatr Mały, Dziś i jutro „Kiki“, 
+ Teatr Dramatyczny, Dziś po raz ostatni „Sg- 
siąńka”, 
Teatr Praski daje dziś po raz ostatni komedję 
ben“ 
w 


Toair Powszechny gra w dalszym ciągu dramat 


„IANA dan 
Poreika 


Szkic 
w 1 akcie 


A. Tura. 


Lekcja śpiewu w 1 akcie 
(tłum. z franc. C. Danie- 
lewski) pp. Altówna, Bau- 
manowa, Burska, 
cka, Cornobis i Horski. 

Peżyser J. Zarzycka. 


MEWA fima 

SZEDŁ NOWY TRAMS SPORT 

lepszych w świe 
SAMOCHODOW 


Nr. 45. 


ane H. Rne „Daho 
r « 

Z Filharmenfi, Juiro i " czwantek odbędą się 
w Filharmonji dwa wieczory tańca klasycznego mto- 
docianej artystki Maryli Gremo, W wieczorach 
weżmie udział pianistka p, Dora Bromberg-Aszka- 


nazy, 

W wielki abonamentowy koncert eym- 
fonitzmy zè ws iażem doskonałej i 
węgierskiej Ibolyki: Oraris J 

POKWITOWANIA, 


Na plebiscyt na Górnym Śląsku. 


kubolmicy Związku zaw. Robotników i Robot- 
mic rubót żiemnych z fortu VII rd mk, 4340, ad- 
minisiracja mk, 640, rarem 4980 mk, 


Pracownicy i Robotnicy Spółki Akcyjnej. „Ce- 
rata“ ul. Karolkowa 32 na ręce koititelu Zjedno- 
czenia G. Śląską mk, 10.000. 


Zarzy- 


Z rępertuaru paryskiego 
pGrand Guignol'ut, 
Tłuraaczył A. Tur. 


Wyrabianych w Ameryce przez: CHEVROLET MOTOR CAR Co. 


ALEJE JEROZOLIMSKIE 68. 


Poszuku. 'emy zastępców na Polskę. 


KONKURS. |. 


gal M. Zgierza ogłasza Bimejszjm kontars na posady: 


J) lekarza szpitala miejskiego, składającego się z oddzia- 
łu dla chorób wewnętrznych i zewnętrznych i chorób 


2) lekarza szkolnego, który miałby za zadanie stworzyć 


opiekę hygieniczno-lekarską nad 3000 dziećmi w 55-ciu 


kompletach szkół powszechnycn w Zgierzu. 


Warunki płacy podłu 
pierwszeństwo. 
stratu m. Zgierza. 


Burmistrz. 


Wezwanie!! 


Wobec trwającej od dnia 1-go Lutego akcji poprawy | 


-bytu pracowaików, wzywamy firmy: 


R. Czamarka, Grzybów 8; E. rozna 8) Grzy- 


12; A. (Cn) Lwye, królewska 49 


-~ Radaktor naczelnv: dr. E. Perl 


umowy. Lekarze specjaliści 
Oferty składać należy do 20 lutego r. b. do Magi- 


mają 


Towary: Rolsnjsina 


ooe s 


Sju 1. | 
różna 


OdGbita w drttkarni „kłobotnika”, Warecka 7. 


ajtańsze! „ro Polskie 


Warszawa, Marszałkowska 95 
Telefony: 231-66, 244-86 i 251-96 


Cukry i Czakoladę 
| Śledzie na beczai noweskie 


Mydłą I dodatki do prania 
Pasty do obuwia i szuwaks 


Smary | sieja. 


Wysyłka koleją. *Asekuracja transportów, 


Caithnia Siemet, Morackis 


nera, Bielańska 5 (pierwsze piet- 
ro front). Na żądanie katalogi 
bezpłatnie. 

moczu, krwi 


ANALIZ na syfilis 


od 1—3 pp. kału, piwocin it. d. 


diga nYo 6-14 Cd. E Prosa 


rjologa RY= 


BMAKŃSUA 14, b. asyst. Przy szpi- 
talu Virchov 
AA WESA 


(Klar, DIROKIE, wy, najkaniej 


bo w podwórzu, Jerozolimska 47. 


wicz, Dudz 


Zielinscy: 


KAŻDY SAMOCHÓD GWARANTOWANY. 
BEZPŁATNA usługa sześciomiesięczna. 


(i) wszelką galanterję samochodową j opony, kiszki i t. p. 


Są to bezsprzecznie najlepsze samochody tego typu. Firma nasza posiada generalną reprezentację „CHEVROLET MOTOR CAR C-0", 


UNION LIBERTY Ce 


wszystkich 
rozmiarów, 


Zgłaszać się zaraz! 


SPREAD TE DOW TERE OORTPCEN TT TY TROW AFA Z DOWWTRA OR 


46 Mozajka fiveoclockowa pióra A. Własta, Muz. Rò- 

żewicza, Ehrcistine; Logana, Nelsona i Rebnera. Pp, 

Altówna, AN Komornicka, Jabiońska, Nowi- 

„U iński, Karasiński, Misiewicz, 
Iwanowski, Ratold, Srebrzycki, Wiikowąkę ‘TZakowicz. Reż. J. Cornobis. Występy 


gościnne primabaleriny Zotfji Přfisnz i Karoia Hanusx. 
operetka J, Derwisza 

z cowemi wkiadami, 

Chwastkiawicz, Loskoty 


BzĄuUNZ ARNa 


Najtaniej! sprzedaje 
Kooperatywom i Stowarz. Spoż. 


„Spółka Poiskaą* 


St Rutkowski & Co. 
Warszawa, Al Jerozolinszie 67, 


Towary kolonialne. 


w szk.okia 


|. = 


A) Pierścionki 


Smocza 21. 


iarai(ar 


nowy, 


Ryż i kaszą. 
Sledzia na beczki grtykuły mydlarskia. f 
Wysyłka koleją, 


złote, zegarki. Ce- 
ny niskie. piel 
muje reperacje tanio, do 

Zany zegarmistrz  Gutmacher, 


marynarkowy na dwa 
rzędy, średnia figura — 
granatowy, marek, 


Daniłowiczowska 4—21. 


osobiście przekonać 
Cukiernicza Hoża 67, 
35 Cukiernia. 


£OriIEI 


Sienna 18 Płatek. 


Bi 


— 


kala i żytnia, pszenna na chleb 
funt za funt na drożdżach 
Czysto i higienicznie, Można się 
lekarniś 
marsa 


z fotografi: Olejny ma- 
rek 300, kredkowy 209: 


Wydawoa: Rada Naez. P. P. 8. 


: 


